HET. XM. 


IZERUNK 


ATA, Apoftolskiey, _ + x 


álbo herr 
ZX WOT sA 
BLOGOSLAWIONEGO 


SZYMONA. 
z LIPNICE, 


Zakonu Bráći Mnieyfzych 
Oycá S. FRANCISZKA OO. Berndrdynows 


Wielkiego Cudotworce, ^" 
Ktory tdk zd żywota, iáko y po śmievći stynat, 
y dotad cudami słynie. 

Umarł, y uczéiwie pogrzebion, Roku Pańfkiego 1482. 
dniá 18. Lipca, w Krakowie na Stradomiu w Kośćiele 
S. BERNARDYNA u tychże Oycow; w Poczet zaś 
Błogosławionych policzony Roku 1625. 
dnia 24. Lutego. 
| Zebrdny e Kronik Polfkicb, tak: Swieckichs iako J Duchownych s: y do 
Druku podány w Roku 1609, Teraz gnomu» já Staraniem Oycow 
tegoż Konwentu, przedrukowany w Roka 1703. 

g Przydatkiem rożnych łafk, ktorych kázdodziennie u Grobu iege, ludźie 
w ućifkach fwoich za przyczyna y zaftugámi doznaiae 

cy eee 
Ww. KR A. KO WI j 


w Drukarni Francifzka Cezárego, I. K,M. y LM. X. P xci Krákovwí%, 
Xiežgcia Siewierfk, takźe Przesł, Akad, Krak. Grdynar, Typogte 


ENIE 
SYG NAN ZENG: s 


Multi de his, gui dormiunt in terra? 
pulvere, evigilabunt : qui autem 
do&i fuerint, fulgebunt, quafi 
fplendor firmamenti: & qui ad 
juftitiam erudiunt multos, quafi 
ftellæ in perpetuas sternitates. 
Daniels 12. Y» 3. 


Wiele tych, ktorzy śpia w prochu 
żiemikim, ockna fie: à ktorzyby 
uczeni byli, będą iaśnieć, iako 
światło utwierdzeniá Niebiefkie- 
go: a ci ktorzy ku fprawiedliwo- 
sci nauczaia wielu, 1ako Hi 

* na pa wiecznośći. | 


Rene 


— TASNIE WIELMOZNEY, 
A NAM WIELCE MILOSCIWEY PANIEY, 
IEY MOSCI PANIEY 


POM Ore bet 
z Wielkiego Chrzaftowa 


MECINSKIEY, 


Wieluňfkiey, Radomfkiey, Oycovíkiey, 


STAROSCINEY. 


Zakonu Náfzego Bernardyńskiego Ofobliwey 


DOBRODZIEYCE. 


Przy zdrowiu dobrym, w(eldkich od Boga Naywyżz 
fego fczęśliwośći, - 


"T gam leftwá Nafzego złożony depozyt, 

| dan: Błogosławiony SZYMON,Wyznawcś 
bk Mes Polak, pod Wielkim Imieniem Two- 
im , znowu fie z cudotwornemi śkciami y zaslugámi 
fwemi, Światu prezentuie, IAŠNIE WIELMOŽNA, a nam 
WiELcE MiłośćiwAa DosRoDźryko. Gdźież ślbowiem 
tá Kolumna dofkonałośći , ftangÓ lepicy y wydatnicy 
miata? iako przed lášnie Wiclmožacmi, y. od pocza, 
"s A 2 tkow 


tkow Kroleftwś Polfkiezo, przez nieuftàiace zadug y 
heroicznych dźleł zaízczyry iaśnieigcemi, Wielkich 
WIERZBOWSKICH, WARSZYCKICH, y MECIN- 
SKICH Domàmi, w ktorych Ty IAśNiE WIELMOZNA 
HER GINO przez ofobliwa Twcig świątobiiwość wiek- 
fzych codžieň przyczyniafz (plendorow. Komu barźicy 
wzor doikonatosci, tormá Zakonncy Obferwanciey, 
Ozdobá wprowadzonych do Políki Obferwantow,Bra- 
čia fwoię może zalecič? idko Tobie, Druga w Krolee 
ftwie Sarmackim Pawlo, Wielka pobożnośćigy ku ubo- 
gim niczwyczayną (fzczodrobliwośćią Melanio, opa- 
trznośći Bofkicy Exekutorko, W Tobieć to, nie tylko 
džiedžiczne Przezacnych Antenatow , y ták liczney y 
śliczney Kolligáciey Ozdoby, ale y Twoje włafne nies 
łatwe do naśladowania (3 zkoncentrowane cnoty ; kto» 
rymi iáko Xiężyc między pomnieyfzemi Luminarzámi, 
ták Ty Wielka Heroino, miedzy Polfkiemi Heroinámi 
iaśnieiefz. Bez pochiebftwa albo iakiego koloru, wizye 
{cy ubodzy (woia nazywaia čie Marka, Szpitale Funda- 
torką, Zakonnicy ofobliwą Dobrodźieyką, Kościoły {woa 
ia Ozdobicielka. Owa w obyczaiach układność, w cno- 
tach dofkonałość, w konwerfacyách fzczerość y świą- 
tobliwość, we wizytkich procederśch przykładność, z 
poddanemi łafkawość, z rownemi umiarkowaná po- 
waga y rofłropność, 4 ofobliwá do wicikicy dobro. 
czynnośći ubogim propenfyś, wfzytkim Cię te Cnety, 
żywym do naśladowania wyftawiły Rytraktem, Aże ich 
fpory komput każdy według (wego terminuie Geniu- 
(zu, ubogich Bernárdynow Obferwanciś, to nay báržiey 
Maieftatowi Bofkiemu, to Naiášniey(zey Krolowey Nie: 
biefkicy, to Wybranym Pańfkim za naynižíze prezentu: 
je bomagium, to fobie wielce eftymuie, co z złotcy ręki 
Twoicy prawie codźiennie otrzymuie, lašnie Wiel. 
możny lego Mość Pan MICHA Ł WARSZYCKI, 
Woie. 


4 


4 


Woiewoda Sandomirfki, Sendyk Generalny Prowinciey 
Malo Polfkiey, fzczetą y mądrą radą Con/m, upadáiacey 
Oyczyzny dyámento wy filár, Senatorow y Synow Kos 
rennych wedlug Stáropolíkicy cnoty iedyny przykład» 
Naymilfzy Małżonek Twoy, olobliwy Zakonu Nalzego 
Dobrodźicy, že nam pod Warízawa ná Pradze Kośćioł 
poddźwignał, y picknieyfzym kfztałtem wyftawiony 
rozfzerzył; konkurowała (iako do tamtego, tak y do 
tego, w Krakowie pod tytułem S. IozEFa, Pánieň Zako- 
nu Na(Zego, założonego ) z obopolnie łafka y inftancyś 
JAŚNIE W!ELMOŽNEY W. M.W. MiłośćiwEY PANIEY. Same 
nie mogące mowić kamienie, fame głuche śćiány, iáko- 
by fig na kiztalt mnemnonowcy Státuy, tak wielką po- 
budzone fzczodrobliwośćia, na nową zdobywizy elos 
quencyg, deklaruią to wízytkim: że ftaraniem Wiclkiey 
DOMICYLLE ftanely, y z twoią fig dotąd popifuig 
wfpaniałośćią. S. ANNY pod Przyrowem, &c, y iníze» 
Nafze Kescioly y Klafztory, za iedyny to fobie mala za- 
fzczyt ; że ich Dobroczyaná L1W.M.M.PaNier reka,aibo 
dźwiga, żeby nie upadły, ślbo zdobi y opatruie, żeby 
linię tak Wielkiey Dobrodźicyki, na przykład infzym.s 
pokazowały, A kroz zaś to z należytym opifze podžie- 
kowaniem, iako I. W, M, M. Pani żywe Kośćioły, to ieft 
Braćig Nafzą częftemi prowidniefz largicyami, iako z 
owego lakoba Patryácchy błogosławieńftwa, to ich z 
roly Nicbiefkiey y obfitosci Ziemic, przez (zczodrobli- 
we rece I. W. M.M. PaniEYy DoBRODŹIEYKI, ubodzy u- 
czefinikuią Bernardynie Ci tedy będac tylko Synámi 
Opatiznosci Bofkiey, y {amo uboftwo máiac zá Pań- 
fto, y naybogarfze fpezy, przyznają, że im między in- 
fzemi Dobrodziciami, o(oblisva práwie Niebo deltyno- 
wálo Dobrodźicykę LW. MM. Panias Widźi w lítočie 
Bofkizy naylepiey Blogweslawiony Ná(z Wyznawca Szy- 
MON Z Lipnice, Widźi to, mowię. On SzYMoN, ktory 
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dla niewinnośći žyčiá, zdał (ie bydź nie człówickiem, 
śle wéiclonym Aniołem, On Szymon, ktory nczynio- 
he Zakonowi Náfzemu Dobrodźicyftwa, wielkiemi od 
Pána Naywyżfzego, uprofzonemi nagradzał łafkami. 
On Szymon, na ktorego fig intercefsycy fkuteczney; 
nikt nie zawiodł, kiedy (ie do nicy fzczerze y ferde- 
cznie garnat, On SZYMON, ktory zá 2ywotá iefzcze,ro- 
slicznemi Cudami, (tal fic wfzytkim w potrzebach {wos 
ich učieczka y obroną, Dopieroż teraz, kiedy iuż v Zial 
w poffefsyą wieczną» Naywyžíze y Nieodmieone Do- 
bro, kiedy więkfzą do Naywyżizego Maieftátu poufa- 
łość, czy nie tiprosi W.M. M. Panizyy DOBRODŻIEYCE, 
przymnożenia lafk y faworow Niebielkichł Czy nie» 
uprośi, w pofpolitym wicku tego żelaznego utrapie- 
niu, y čicízkiey Korony Náfzey turnici, poZadáney po- 
ćiechy? Otrzyma to na Imię Naysłodfze IEZUS, ktore 
zawize miewał w fercu y w uéciech, IAŚNIE WIELMO- 
tna M. M. PANI, że y tu w pomyślnych fükcefsách , á 


ofobliwie w la(ce Bolkicy długoletnie będźiefz fobie» 
co daley więkfze fkarbió zasługi, y potym w Krole- 
ftwie; chwały otrzymafz fzczęśliwość wickuifta; Kto. 
rey życząc, icftems 
IASNIE WIELMOZNEY y MNIE 
WIELCE MIŁOSCIWEY PANIEY 


y DOBRODZIEYKI 


Sługa , y niegodny Bogomodlcá 


X. ERAZM KOZIKIEWICZ, 
Zakonu Braći Mnicyfzych S. FRAN- 
ČISTKA, Kaznodžiciá na ten czas 
Strádom (ki, 


^ Do Lafkawego Czytelnika. | 


Roku 1609. wydany byt do Druku Zymot 
Blogoflawionego SZYMONA z Lipnice, že 
iuż damuoscia czafu, Exemplarze cale za- 
ginęły; niektorzy do tego Swiętego nabožni ludžie > 
(ktorzy prawie każdodźicnnie tafk przez zaflugi, y 
zá wielivladúa przyczyna tegoż Elogofldmionego , w 
rożlicznych chorobách uzdrowienie, w niebespieczen- 
fimdch ratunku doznáta) žadáli fobie dla wielkiego 
ku temu Świętemu naboženítivá, czytać, y wiedźreć 
Żywot 1690 światobliwy: przeto do przedrukománia 
zenże Zywot poddięć, z przydátkiém niektorych Cu- 
dow wytętycb, ex Viocetlu formato ia Ordine ad Be. 
atificationem X Canonizationem tegoż Bfogofláwio- 
nego SZYMONA z Lipnice, cum luramentis Widry 
godnych Ofob, ktore fig (pecyfikuia, y idko zeználi 
przy leb Mosčiách Xiežách Kommiffarzdch delegomá- 
nych à Loci Ordinario. Ze w tym Zywoćie Btogoff. 
SZYMONA z Lipnice, nie maß gładkich flow, to dla 
tego, iż fig uamutey Staropolfkiey nie odmienia pole 
ficzyzny, przydały [ie y Modlitwy do tego Świętego, 
dla więkfiego wzbudzenia pobożnych Károlikow , aby 
iáko do Patrond Korony Polfkiey, w rożnych potrze- 
bách frcich, ofoblimie Oyczyzny nófiey uctekdli fies 
modly [moie nabožnie ofidruiac, á o Pokoy święty przez 
zafługi tego S. Maieflatu Bofkiego żebrzac, dbyśmy 
fig kiedyjskolwiek požadanego doczekóli, co łatwo 

| otiz- 


otrzymać możemy; gdy tylko złe życie ndfle, w dobre 
uczynki obrećiemy,y zá w/ielakje zbrodnie pokututac, 
z ficzera poprawa żałować będźiemy, co rócz dać 
^ CHRYSTE IESYV, przez zafługi tegoż — 
Patrona Świętego, Amen. 
RRR LR 20006 LIRR OG 060000 0090000 
APPROBATIO.  . 
K Sisfzke, zawieráiaca w fobie Zywot, y Cudd 
Btogoftiwionego SZYMONA z Lipnice, Zako- 
nu Bróći Mnieyfych S. FRANCISZKA, iuž przed- 
tym w Roku Tysiacznym Szescfetnym Dzicwia- 
tym, do pobożney wízyftkim wiádomosci dru- 
kiem podana, znowu w teráznieyfzym Roku zá 
ftarániem WW. OO. w Konwencie Stradom: 
skim S. BERNARDYNA przy Krakowie, czy» 
talem, ktorá ze ni wysławienie mocy y chwały - 
Boskiey w Swigtych Wybranych iášniciacey,y po- 
ćiechę tych ludzi, ktorzy ratunku u Boga przez 
Pańskich iego Sług fzukáia, ieft zebrana y wyda- 
na, aby drugiraz dla ufzanowania y nasladowá- 
nia doskonałośći y chwalebnych Cnot, pomienio- 
nego. Błogosławionego przedrukowana była, po- 
zwolifem. — Daň w Kollegium Wielkim Akáde- 
miey Krakowskiey, dnia 17. Liltopádá, Roku 1703. 
X. PIOTR PRACZLEWIC, 
Piímá S, Doktor y Profeflor , Kościoła 
S. Floryáná przy Krakowie Dziekan, 
Ksiąg Diecefiey Krákowskiey Cenfor. mpp. 


ZYWOT 


ee) (4) (Ste 
ZN W OT 
BŁOGOSŁAWIONEGO 


Oya SZYMONA 
ne zo LIPNICE 


ZakonuBernardyńskiego,Reguly 
S. FRANCISZKA, 


Wybrany z Kronik Oycow Bernárdynow. 


ROZDZIAŁ I. 


Táko lan S. Capiftranus do Polfki przyfiedfy przy- 
ięty, v iáko Kla(ftor ná Stradomiu pod Tytutem » 
BERNARDYNA Świętego zatożył. 


Ako to misyfce y Kla(ztor przy Krákowie na Stra- 
domiu u Oycow Bernardynow nad wízytkie Kla- 
(ztory ich w Kroieftwie Polfkim iet pierwfzy , y 
naypierwey fundowány, y założony od ZBIGNIE- 
WA Karpynala, świętey pamieči, na ten czas Bifkas 
pa Krakow (kiego: ták też y oni Oycowie tegoż Zako- 
nu, ktorzy w tym Klafztorze przed innemi w przod 
miefzkaiac, Panu Bogu służyli, y. fundámentá Cnot SS. 
z Naukámi (przežonych, y przykládow swigtobliwych, 
wprzod założyli, przodkowali nád infze, Czego ic- 
żeli kto chce mieć oczywilta wiśdomość, zkąd przy- 
zli, y kiedy fig tu w Polízeze pokazśli, y iàko-iawnie 
B 


, 


od 


Zywot B, Oycá 


od oboiego ftanu y gmina ludži, z wielką uczćiwośćią 


przyięći byli, y uczceni; bo y Krol KAZMIERZ ná ten 
czas z ręku S. Kapiítrána Slub z Krolowa wžal, y 
iakie zaraz w Polízcze y Węgrzech pożytki w dufzách 
ludzkich czynili, w obu RZeezách potpolitycb, takDu- 
chowney, iáko y Świeckiey,iśko też ná podobeńitwo 
y kfztałt lozucgo, z Nieba wfpomożeniu Turki y nie- 
przyiaćiele Chrześćiańftwa gromili, Jako Wielcy Páno- 
wie y Szlachta, Miftrzowie też Vczeni y Bakałarze z 
fwemi Dyfcypułami y Studentámi Kollegium Przesła- 
wncy Akidemiey Krakowfkiey Zakon ten pizyimowali, 
y do niego fic z wielką chędią y nabożeńftwem gatae- 
li, y w nim nic tylo naukg, ale y dobrym przykładem, 
‘wizytkim swiecili,.y w nim tak wiek (oy koúczýli s 
świadczą o tym Kroniki Polikie, Swieckie v Zakonne, 
nawet y Zywoty Swiętych,iako czytamy otym, Swię- 
tego lana KAPISTRANA, dnia 23. Pazdźiernika, na kare 
Čie 919. Z tych iako pierwizy Kwiat Woniciacey Ro. 
zy albo śliczney Liliey, był Błogosławiony Očiec Li. 
PNICYUSZ, nauką, żywotem światobliwym, y Cudami 
sławny, kro fig do iego grobu učieka, z wielką wiára 
y ňabožeňítwem, wielkie y cudowne dobrodzieyltw4 
odnoś! zá iego świętą modlitwą, y zaslugámi. Ze mo- 
że do drugich mowić z Píalmitta Swictym w te stowá: 
Fily bominum, [citore, quia Dominus Sančiam fuum mirifica- 
wit. Synowie ludzcy, wiedzčicíz o tym, że Pan Święte- 
go fwego cudami uczóił y wsławił. 


ROZDZIAŁ Il. 

O urodzeniu, náukách w Przeslawney Akddemiey 
Krákom(kicy, Blęgostawionego SZTMONA z 
Lipnice. 

Vrodźił 


b 


Szymona z Lipnice, 3 
jJ Rodžil fig Błogosławiony Očiec SZYMON ku 
\ Węgrom na Podgorzu w Miafteczku Lipnicy, 
šiedm mil od Krákowá, Stołecznego y Głowne- 
go Miaft Korony Polfkicy, z uezóiwych» 4 pobożno- 
śćią y Cnota Szláchetnych Rodźicow, Krorego w przod 
w domu do nabożeńlftwa y świąrobliwych zaprawie 
wízy poftępkow , gdy miał lara po temu, dali go do 
(zkoly na wyéwiczenie w naukach y obyczaiach po» 
czčiwych, w ktorych za pomocą Boža y oftrym do- 
wéipem (wym prętko poftąpił. Srrzegł (ig wfzelakich 
šwiátowych konwerfacyi, wiedząc dobrze, Ze corrum- 
punt bones mores canfortia prava, y cokolwiek mu od Haus 
ki zoftawálo czátu, wizyftck ná modlitwach y uwaza- 
niu rozlicznych dobrodźieyftw Rolkich wawili W 
Przesławney Akádemiey Krákowfkicy , w zgromadze- 
niu ták uczonych Mężow, Doktorem Filozoficy y nauk 
wyzwolonych zoftat. Doftapiwizy nauk, w iakim by 
ftanie żywot fwoy prowadžié, y dufzę niepokalaną 
Stworcy fwoiemu zachować miał, o tym uftawieznie 
my stale 


ROZDZIAŁ 1l. 


láko Blogoslámiény. SZYMON wzgardžiť Swidtem, 

y do Zakonu CO. Bernárdynom wfłapiwjiy , Żywot 
oftry y światobliwy prowddźił, 

TY ledźiał de brze Błogosławiony SZYMON, že w 

| każdym ftanie ( ile Duchownym) człowiek każdy 

duíze (v3 zbawić może, żyiąc według powola- 

nia fwoiego. Vwazáiac iednák, że mundus in maligne 

pofitus, y wizytkie swiatowe ftany podlegaią upadkowi 

prętkiemu, obrał fobie Stan u $wiatá wzgardzony, śle 

Bz Panu 


Zywot B. Oyed 
Pánu lezusowr wielce przyiemny , Apoftolfki, to ieft, 
Zakon Seraficznego Oycá FRANCISZKA Swiętego; y 
przy(zed(zy, do S, IANA KAPISTRANA , (ná Stradomiu u 
OO.Bernardynow ná ten czas mie(zkáigcego, z wiel. 
ka go pokora y nabożeńftwem o habit Swięty prosiť, 
Ktory ncodmowiony fobie, z rak S. KAPISTRANA przy. 
jawízy, 4 potym w Rok ( według zwyczdiu) ná Regu- 
te FRANCISZKA Swiętego Profeflya uczyniwizy, do 
śmierći ig dofkonale zachował, y wypełnił, A świąto- 
blwoiéiego y nabožeňítwo zwlaizcza ku Niepoka- 
lánie poczętey Pannie MARYEY, Matte Bożey, Kto 
wypowie y wysławi? profto w tym naśladował Oycow 
Swietych, FRANČISZKA y BERNARDYNA, y ONG fobie je- 
dyną Pannę upodobał, 4 oney gorącym nabożeńftwem 
we dnie y w nocy z obfitym łez wylaniem, aż do śmier- 
či słażyć nie przeftał, oney w Koronkách, Godźinkach, 
y winfzych Modlitwach, poftach, y rożnych mortyfi- 
kacyách fámego śiebie ofiárowal, y cżyftosć twa, ktorą 
nienarufzoną w niwczym, aż do śmierći zachował» 
Oddawał w {woich nabożeńttwach w opiekę teyžes 
Niepokalanie poczętey Pannie, wlzyftkich grze(zni- 
kow, olobliwie Krole(two Polfkie. Ciało (we uftawi- 
cznemi: dyfcyplinśmi, cśłonocnym na modlitwach 
czuciem, y innemi Zakonnemi Cicfzkiemi pracami ufa- 
wicznie martwił, y tak fig z nim oftro y furowie ob- 
chodźił, że gdy insi. BraČia o pulnocy po lutrzni po 


pracach ma odpoczynek pośli, on fam wpufzczał fig ` 


w doł, między Robadwo,máiac to fobie za Pargatorium, 
albo Czyśćieć, potym od Robaltwa (trapiony, y od 
ftop do głowy zraniony, wychodZ1 ná gorę, y mało 
co juž sit w fobie maiacy, oremi dyicyplinami ć:ało 
(we, (rodze przez siedm Pfalmow Pokutaych, z Litá- 


niámi, y z innemi Modlitwami wiclce płacząc, biezo. 
wał3 
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Szymona z Lipnice. 5 
wal; y gniew Boży nad narodem ludzkim błagał, à wizy- 
tkim pożądanego miłośierdźia Bofkiego pokornie y 
gorąco prosiť. A gdy go ták Bracia znędzonego y Z 
pracowanego à prawie ná poły żywego widźicli; z wiel. 
kim uzaleniem, prosili go, aby lobie odpoczal. Ale ten 
Błogosławiony Očiec Szymon tak im był zwykł odpo- 
wiadać: O Bráčia mili, długi czas będę miał do od. 
poczynku, gdy te moie kosci dó grobu będą złożone; 
śle teraz naymnicyfzego €zátu siudze Bożemu nie go- 
dži (ie prozno y bez pożytku opufzczść. leželiž Pan, 
lezus, żyjąc tu na świećie, w śmiertelnym ćiele, przez 


«lat trzydžiešči y trzy, ták wiele prac podiął, tak wiele 


ucierpial, y tak wizedl do fwoiey chwały; 4 my iáko 
pracować y Gierpicé nie mamy, ieżeli w lego Krole- 
ftwie bydź chcemy na wieki. Miałać by ta odpowiedź 
tego Błogosławionego Sługi Bożego mieć w affektach 
Chrześćiańikich zaslepionych mieyfcá, ktore tu nic 
pracować avi ćierpieć dla chwały wiekuiftey niechcd, 
à przećię fobie onęż falizywa obiecuia nadźicig, a oto 
non vult Beatos fine labore Dem y owlzem przez wiele 
ucifkow y utrapienia cifnac fie nam do chwaly wiekui- 
fley potrzeba. O trudnafz to y prawie nie podobna, 
aby kto miał z tych. tu Ziemikich do niebiefkich prze- 
nieść (ie rofkolzy,żeby kto y tu doczcínie ćiału, y dus 
(zy wiecznie dogodZil, ponieważ y fam Bog wCiclony, 
po pracach y okrutnych mekách, do (woicgo włalne- 
go wftąpił Kroleftwa. 
= 
ROZDZIAŁ IV. 
J4ko Błogofłówiony SZYMON prdgnat zbámienia 
dui, krwia lezufowa sdkuptonych, y Męczenfiwa, 
-y o iego między Sáráceny peregrynácyey. 
j B 3 
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"By Błogosławiony SZYMON mogł nie tylko mię: 
A dzy Chrzesciá (kim, ale tež Bifurmańfkim y Po. 

gańfkim pożytek czynić narodem, y aby krew 
fwoię y zdrowie dla zbawienia dufz ludzkich łożył, 
umyślił puśćić fie między Sáráceny do žiemie Swiętcy» 
y Grob Boży w leruzalem hawiedzić, otrzymał ná to 
u Oycow (woich Bernardynow pozwolenie,nawiedžié 
mieyícá święte, owe, gdŽie fie Pan mily lEZus począł 
z Ducha Swierego, narodźił z Niepokalanie poczetey 
Matki, y gdźie za nas uéierpial y umarł, pozwolili mu 
y tego, aby Pogańftwo do Wiary Swietey nawracał, 
Aże to bydź bez pozwolenia y błogosła wieńftwa Sto- 
lice Apofiolfkiey nie mogło, wżiąw ízy fobie za towa- 
rzy(zá Brata Tyburcego, pofzedł do Rzymu, kędy u 
Oyca $więtego otrzymawfzy licencyą y benedykcyg,pu- 
śćił fie ku leruzalem między Saraceny, we.:lug [EZUSA 
Pand rofkazu, ktory ná (woich Apoftołow y ich Našľa - 
dowcow wložyl fine pera fine facculo.fine calceamento.T goła 
fine proprio; kędy “za(zedizy, ledwo nie krwawemi łzami 
polewał owe mieylca, kędy fic Pan lezus w wielkim 
uboftwie z Panny Przenayswierizey narodźił, oblewal 
łzami Jerozolimikie ulice, ktore Dobrotliwy lEZus 


* krwią fwoia przenaydroz(za zktop 1. lle mogł owemu 


Pogańftwu Chryftula y Wiarę iego Swiętą głośił. Na. 
razaige fie ná to, aby był meczenttwo dla teyże Wiá- 
ry podial. Zgoła son martyrio voluntas fed voluntati mar 
tyrium defuit, konferwował go Pan lEzus, y zachował 
w tey drodze od šmierči, aby był żyiąc tu, więcey po: 
żytku w dufzach ludzkich uczynił. Na tę drogę wy- 
bierśiąc fie, tak fie na pamięć Reguły Świętego FRAN- 
ŚszkA (ktorą ślubował ) nauczył, ako nikt lépicy nic 
może paćierza, daiac tego przyczynę, Ze jeśli mnie S4 


racćni poimáig, y wizyfko odemnie odbiera; nie we- 
zug 


V) 


4 
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zma mi z pamieči Reguły Swiętcy, ktorą y tám záwfze 
áž do śmierći chce zachowáč, iakoż izczęśliwie zacho- 
wał, lubo w wielkim uboftwie, cierpliwosci, utrudze. 
niu čiála, tę drogę bez narufzenia Reguły odprawił 


ROZDZIAŁ V. 
láko Błogofłimiony SZYMON do Krakowa po- 
wroćiwjiy z leruzálem.byt przyigtym; y o náukách, 
ktore Bráči fwoiey, bedac przełożonym, dawał, 


Y «XO długim czasie Błogosławiony Ociec SZYMON 
| gdy izczęśliwie one mieyícá y drogę obfzedł z 
Towarzy zem pomienionym, wrodil (ig do Kra- 
kowá, gdźie od wizech z radoscia był przyięty. Tam 
znowu v wielkicy oftrośći y furowosči, żywot [Woy 
wiodac na modlitwach, ©zučiu , dźiennym y nocńym 
w rozmyślaniu, y ćwiczeniu, y pracach Zakonnych go 
trawił, A iáko w poddańfwie,tak w przełożeńftwie» 
pokorę gtebcka, miłość goracd, zachowanie dofkonałe 
Reguły slubow, y Profetlycy fwey pilnie zachował. Bo 
śczkolwick przełożeńftwa (ię chronił, y przed nimo 
barźicy niż przed wężem udickal, iednak gdy Swicte 
posłulzeńitwo przełożeńftwem go obćiążyło, boy Ko- 
mifariki V:zgd nań włożóno,y tu dofkonale fie zacho. 
wał w powołańiu (wym, w pokorze, w milosci, y w 
(práwiedliwosť go odprawował, napominaiąc y karzae 
w miłośći Oycowfkiey, á nawięcey twym swigtyms 
przykładem y náuka wfzyfikę Brácia (wą do zachowa- 
nia Reguły, y dofkonałośći Zekoancy prowadząc y 
wiodące Między inízemi słowy mawiał do Braci {wey 
w napomioaniu: Non fis Pralatun non fis medicus, non fis 
coquss, to ick: Nie czyń fie Bráčie Prełożonym, áni le- 
karzem; 
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karzem, ani kucharzem. 'W ktorych trzech słowiech, 
trzy nauki potrzebne Braciey zoftawił, Bo naprzod gdy 
mowił, Nie czyń fię Przełożonym, nie rofkazuy ; uczy 
nas postufzeň(twá świętego , abyfmy nie rządzili, śle 
rządom Przełożonych náfzych pokornie fie podiawa- 
li, y z miłośći im posłufzni byli. A gdy zaś mowi, Nie 
czyń (ic Lekarzem y Medykiem, ktoryś ie(t Meodykiem, 
uczy nas w tym ubo(twá świętego, abyfmy fobie w ial- 
mużnie świętey nie przebieráli, iáko Medykowie, mo- 
wiac, toć fic godziieść,ś to nie godzi: toć zdrowo, 4 
owo nie zdrowo: to dobre, à owo nie dobre, Ale 
co położą przed nas, nie przebieraiąc, mamy pożywać 
z błogo:ławieńftwem Bożym, iako náízà Reguła tego 
uczy. A naypodleyfze rzeczy Z ręki Bożey z4 wielkie 
wdzieeznie mamy przyjmować, rozumieigc.Ze y tego 
ie(zcze godni nie ieftefmy, Gdy nawet mowi, Nie czyń 
fie Kucharzem, (zemránia w tym brońi, abyfmy nie» 
mowili, tego nie dowatzono, owego nie dofolono, 
á to zaś przydymiono, á zebyfmy zatym fobie potra- 
wek nie gotowśli wedle myśli nafzey y (maku, ale á- 
byfmy na zgorowánych przeftawáli, gdyż y on lud Bo- 
zy na puízczy, w Mannie wfzytkie fmaki mieli, tak y 
nam wdźięczność w kázdey potrawie (mak miły y 
przyjemny uczynić może. 


ROZDZIAŁ VI 


láka dał náuke Káznodžiei iednemu, ktory go pytał: 
iákoby mogł nayleptey y nayfkutecznicy kazać? 

> Dy czafu iednego Blogosľawiončgo Oycá tego 

Káznodžicia jeden (pytat, mowiąc do niego: Oy: 


cze, profze Cie. naucz mnie, iákobym ia tež mogł 
dobrze 


— 
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dobrze y fkutecznie kazáč? Ná co mu Ocice Błogo» 
słówiony Szymon krotko trzema tylo słowy odpowie- 
dźiał, tak: Ora, Labora, Defpera, to ieft, Mod! fic, Pra- 
cuy, Rofpaczay. Gdy mowi, Modl fie, day náuke Ka- 
znodźiciom, aby wprzod, niżeli (ie poczną ná Kazanie 
gotowść, nabožnie Pand Bogá prosili o to, aby. im fam 
pokazał materya, y podał to do ich fercá, coby mieli 
z woli y rofkazania iego kazać. ako Prorok Swięty 
Izáiá(z, gdy mu fam Pan Bog rofkazał kazać, y wołać: 
mowiąc: Clama, wolay; a Prorok Swięty rzekł, quid 
clamabo? Co będę wolal? y pokazał mu Pan materya 
Kazania, y co miał wołać, mowiąc: Omni caro fenum, 
ey omnis gloria ejus quaft flos agris Exficcatum ef fenum, S 
cecidit flos ee ( 1/4. 40.) W fzelkie čialo ieft siano, y wizele 
ká chwała iego iako polny kwiát. Vfchnie Siano, ufy- 
cha, y upada kwiár. O iako przyftoyną materyg po- 
dał (am Pan Bog do Kazania Prorokowi, Kaznodźici 
temu, že wfzelkie didlo ieft siano. Słufznie, bo ktore 
fa włalnośći trawy y śiana, też włafnie służą y czło- 
wiekowi káždemu, bo iśkó trawa y kwiat fkoro fig 
pokaże z Ziemie, wdźięczne {a w oczach ludzkich, à 
pokoízone zaraz więdnicią, y zdeptane bywaią. A zá 
czafem w gnoy fie y fprośną materya obracaią. Tak y 
čiáto, z choćby naypicknicyfzego cztowická, omnis care 
fenum, jako w ufchłym šienie, y potartym nie uznac, 
co było (będąc trawą ) wanielacym kwiatem,a «o ża- 
dnego z siebie me wydaigcym woni chwaftem, tak gdy 
Giało ludzkie śmierć fwoia koľa podčiawízy, ululzy, y 
uwędźi, y iako do gumná do podžiemnego zaprow a- 
dži grobowca, nie podobna tám uznać, między owemi 
fproiznenm gnatami , iako między sianem, Czy Krole- 
wikie, czy Seoatorfkie , czyli Kapłańfkie kosci. nies 


uznáč, czyli kwitnąccy młodośći, czyli wzgrzybiałcy 
c * farośći 
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ftarośći to sino, to icft człowiek (ic doftał, May z 
ftrony dulzy fümaicnia, šiáno wielkie podobieńftwo, 
bo iáko śiano ná pokofach Kiedy roztrząfaią, wytrza- 
(na z niego pod czás zabe, węża, ialzczurkę; Zmiies 
abo padolcá, &c. ták roztrzalálac (amnienie,znayduie- 
my w nim częftokroć grzech raki, ktory bárdžiey zá- 
(zkodžič može, niž waz, albo iáfzezurká , álbo Zmiiá » 
albo padolec, gdyż grzech Śmiertelny dufzę zabiia, à 
owi tylko Giato ukašié mogą, Drugie słowo Qyca Bto- 
gosławionego SZYMONA było, Labora, Pracuy, W kto: 
rym uczy Kaznodźicię, áby po swi¢tey modlitwie» 
pracował, (zukáiac tego wKśięgach rozlicznych, co mu 
Pan Bog na modlitwie do fercá podał, A znalażfzy, by 
fie tego pilnie à pilnie uczył, iakoby to słuchaczom» 
potym (nadnie podał do wyrozumienia, y ono między 
nie rozdźielił wedle potrzeby każdego.  Trzedic sio- 
wo było Oyca Swiętego, Defpera, Rotpaczay. Dźiwne 
to słowo, lecz dobrego rofpaczania uczy o fwoich si- 
lich, nie o pomocy Bofkiey, áby KaznodZieià maiac iuž 
w pamięći [wey gotowe Kazánie, nie ufał w fobie,ani 
w tym co umie, ale w Bogu. Bo y Swiętym fię to przy- 
dawálo, y famemu Nayświęt(zemu Fundátorowi Zako- 
nu nafzego, Błogosławionemu Oycu FRANČISZKOW1, że 
maige kazać przed Papieżem y Kardynály, fpifał fobie 
Kazánie, y ná pamięć fie go dobrze nauczył, a wizedfzy 
“na kazadlnicę wfzytkiego onego zapomniał z dopu- 
fczenia Bofkiego, áby w Bogu ufał. Każdy Kaznodžiciá 
máigc po gotowiu wfzytko, à on może podáč mu in: 
fzą marerya, iako w tenże czas Swiętemu FRANČISZKO- 
wi, y wymowę mądrg, láko świętemu temuż, y Swi¢- 
temu Szczepanowi, y Swiętym Apoftołom, ktorey fię 
nie będą mogli oprzeć y fprzeciwié wfzylfcy adwerfa- 
rze y nieprzyiaciele, ani nawet grzechy ludzkie» 1. 

ię 


Szymond z Lipuice. "n 
fic ten Błogosławiony Očiec Szymon gotował na Ka: 
zanie, y tak drugich uczył z pożytkiem wielkim du- | 
(zny m. 


láko profiacych fig z swidtd do Zakonu pr2yimowat, 
y ich pofłufieńfiwa probomal. 
7 To rzecz dZiwna była w tym Oycu Blogosláwios 
1 nym, że gdy fię kto u niego prośił, aby go przyiat 
do fwoiego Zakonu, tedy tak woli y ftarku iego 
doznawał, kazał przynieść zarzy(tego y pałaiącego we. 
gli, a temu, co fic do Zakonu iego prośił, kazał ná nim 
bofymi ftanaé nogami. leżeli fig; ktory taki očiagať, 
ogniń wytrwać nie mogąc; mowił mu, że y w tyms 
Zikonie nie wytrwafz, ale wichrem pokus przełoma- 
ny y wyrzucony będźiefz. A ktorzy chętnie y ocho- 
tnie na one zarzyfte "węgle wftępo'wśli, tym dobrą 
czynił nadźieię, że wytrwać mieli zá pomocą Bożą, à 
ftrzały ogniftych pokus nic im fzkodźić nie miały. X 
tákét fie ono. w(zyftko, iako Ociec Błogosławiony Szy- 
MON im opowicdźiał, nad każdym (ie ziśćieło. Będąc 
Magiftrem Novitiorum w pomienionym Klafztorze Oy- 
cow Bernárdynow ná Stradomiu, ták częfto tátku y po- 
stufzeňftwá w NoWicyuízách probowal: poízedízy z 
niemi po Nabożeńftwie na manuale exercitium » to ieft 
do ręczney roboty, kazał im kapufię do gory korzon- 
kam: fadźić, ktory (ig zprzećiwił, mowiąc, Żem ia. 
tego, ná šwiečie iako żywo, nie widżiał, žeby na dul 
litkami, a korzonkami do gory kapuftę fadzono, zaraz 
takiemu nieomylnie prorckowal, že nie miał w Zako» 
nie Swiętym wytrwAć, przydaiąc, že kto do Zakonu dla 
G 2 tego, 
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tego. áby (wą dufzę zbawił, przychodZi, ma dofkona-' 


le wolą włafną pod wola Przelozoncgo poddać. Krory 
zaś Nowicyulz nie {przeciwidiac fic woli Blogostawio« 
nego Oyca, Magi(trá (Woiego zadofyć czynił, tego bydź 
godnym Zakonu Świętego fądźił. « lákož potwierdzał 
Pan Bog tę iego probe oczywiftym cudem, bo kapufta 
owa, korzonkami wfadzona do gory, dźiwnie fię pię: 
knie krzewielà y rosła. Toż probuiąc fwoich Nowicy- 
ufzow ftatku posłufzeńftwa, y z dębem uczynił, ktory 
wykopawízy przefadzaiąc korzeniami do gory, nadol 
obroćiwfzy gałązki wfadžié rofkazal, koło czego y fam 
włafnemi rękami robił.  Urwierdźił Pan Bog cudem v 
tę iego śkcyg, kiedy nadprzyrodzonym {pofobem dab 
on wielki uros!, ktory trwał aż do zruinowanta Kia- 
{ztorn y Kosciolá pomienionych Oycow ná Stradomiu. 
Obaczyć to kázdy może na Obražie w Ołtarzu tegoż 
Błogosławionego SZYMONA, 


ROZDZIAŁ VIII. 
lako Błogosławionego SZYMONA z udánia firo- 
fowdno o to, że w Kazániu zachęcał żarliwie prá- 
womternycb Kdtolskow , do zámilománia fig nay- 
Jłodfiego tmienid IEZVS, y 0 iego po- 
korze głębokiey. 
, “wile mogąc czart przeklęty ná świątobliwy żywot 
IN Bictesinwioness SZYMONA patrzeć, roznemi go 
€. fpofobámi prześladował, y rożnych ludźi (nawet 
y Duchownych) przečiwko niemu pobudzał. Czá(u 
iednego gdy był na Stradomiu w Kościele założenia. 
Swiętego BERNARDYNA, y w Kazaniu tež BERNARDYNA 


Swiętego naśladował, a zwialzcza w rozgłafzaniuł bas” 


wienne- 
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wiennego Imienia IEZUS. W czym tik goracym y 
przedźiwnym fig bydź wízyftkim pokazał, tak uczo: 
nym, tak y proftym ludziom, že też y przytomnych 
obecnie y odległych sławą oną z daleka v z blifka do 
zdumienia przywodźił, Przy tym Kazanie iego každej 
bylo nie o (ubrelnoščiách niepotrzebnych, . ale © 
wzgardźie Swiata, o cnotach; y o obyczaiách ku do- 
bremu; o pobožnošči Chrześćiańikiey, y miłośći Bo- 
fkiey, pomniał na owo napomnienie, ktore dał Kazno- 
dźiciom Zakonu fwoiego FRANGISZEK Swięty » aby zà- 
wize kazali ludžiom, annunciando ejus vitia ES virtutes, 
Punam (v gloriam, Y dla tego nie bylo tak zakamiałe- 
go grzelznikó, ktoryby ię z Kazania iego do domu z 
pofianowieniem gruntownym nie wročil, śle iedni 
grzechy fwe y złe obyczáie porzucáli, y do pokuty fig 
$wietey nawracáli Drudzy náwet nie tylo grzechy,ale, 
y świat z iego prożnośćiami opuśćiw (zy; Zakonay zy. 
wot prowadźili, áz do $mieréi w świgtobliwośći, Kae 
zanie bowiem tego Błogosławionego Oycá w mocy 
Ducha było przenikaigce y nawracaigce (ercá ludzkie» 
do loga, ktory ie dla Siebie tworzył, abyfmy go miło- 


wali, y z nim na wieki wieczne żyli, A dla tego na 


przykład Świętego BERNARDYNA Imię naysłodize IE. 
ZUS, ten Błogosławiony Očiec Simon LIPNICIUS , nie 
tylo fam, ale y ze wfzytkim ludem częfto a gęfto na 
Kazaniu fwym głośił, y wielkim głofem tak wołał: 
JEZUS, IEZUS, IEZUS; co gdy tak wprowadźił w 
święty y pobożny zwyczay, dofzło to do ufzu onego 
wieku Krákowfkich Prálátow Kanonikow,y niektorych 
to bardzo obefzła, dla tego pozwáli do Kapituły fwcy 
Oycá Błogosławionego SZYMONA, aby dał (prawe o fo- 
bie. Stawił (ie tedy ochotnie.przed onymi Prałaty s a 
chočiaíz nie czuł fig pyski niwczym winien, bo y 
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przyczyny pozwania onego me wiedZial, iednak po- 
kornie tám. przed nimi kleknawízy w Kapitule, y ręce 
według obyczału Zakonnego nabożnie złożyw zy rzekł, 
mea culpa, moia wind; proízac, aby mu oni Práłáći od- 
puščili, ieśli ich kiedy czym iakożkolwiek obrážiť. Oni 
mu tak odpowiedžieli: Niczymeś nas nie obražil, tyl- 
ko.že tám idkieś nowe obyczáie między ludźi wpro» 
wadzáíz, y 2wyczáie od nas nicpozwolone wno$iíz, to 
iet, że tám na Kazaniu twoim, idkimsi nowym oby«zá- 
iem, Imię IEZUS z ludem wołafzy krzycayiz, przetoż 
my Cie tu pozwali, abyś na potym tego nie czynił, bo 
fic obawiamy, áby fig co złego, abo Herczya iaka nos 
wa Ztąd nie wízczelá, y wprowadzona nie była. To 
usly(zawízy Błogosławiony Odiec Szymon; z wielkim 
żalem y płaczem rzekł: O Dobry 1EZU! oto Imię 
twoie święte, bronig mi iuż głosić, ktoreś ry wielkie- 
mi Przywileymi nadał, y Ślicznie przyozdobié raczył, 
y ktorego mocą Apoftołowie; y ich Naśladowcy wiel- 
kie cuda y pożyrki nieprzeliczone ludžiom czynili, Sze. 
Co oni sly(zac, zatrwozeni pozwolili, aby iuż tey ła. 
fki od Pana Boga fobie dancy wolnie używał, à zá vie, y 
z ludem Pánà Boga prosil, y tak odfzedł, O toć niegdy 
y BERNARDYN Swięty od niektorych miał przymowke, 
gdy o tym Naysłodfzym Imieniu IEZUS gorąco, y tak 
uczenie kazał, že go drudzy poiąc rozumem nie mo- 
gli. Ale go fam Pan Bog cudownie obronił, tamże ná 
Kazalnicy; gdy toż Naysłodize Imię 1E Z US, tak iáko 
ie on zwykł był malowáč, y nam pozoftáwil, cudownie 
fie ptzy wízyükich, nad iego głowa, w wielkicy $sriá- 
tłośći y kole ogniftym pokazało. Czytay o tym w iego 
żywocie, dniá zo. Maia Toż Imię Naysłodfze IE- 
ZUS wfpomogło y Swietego lana KAPISTRANA, y lud 
profty Chrzesčiáňíki pod Białogrodem w Wegizech.,, 

pow gdźie 
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gdźie'w wielkim niebeśpieczeńttwie malo nie. w prze- 
gráney bitwie, y woynie z Turki, gdy przečiw Tur- 
kom z Naboźeńftwem Imienia IEZUS wzywali, vo- 
liget Sanctum (v terribile efl Nomen ejaa JESUS, ta ick, 
Swięte y firafziiwe Imię iego IEZU$; mała liczbą nie 
zbroynych y do woyny nie pizyuczonych proftakow, 


na głowę, wielka wielkość Turkow poraźili. Czytay o 
tym w žywotách Swig:ych, dniá 23. Pazdźiernika, ná 


karćie 921. o Swierym lante KAPISTRANIE, ktory ná- 
przod Bernardynow w Koronie Polfkiey wprowadźi- 
wizy otádZil. Wízákze potym na Kápitule Oycow Ber- 
nárdynow poftanowiono, aby to Naysłodfze Imię 1E. 
ZUS, nie ledakiedy , ale tylko w przednieytze Swi¢ta, 
pomienionym wyżey fpofobem z cudem głofzone by- 
ło, á to dla tego, aby zacność Imienia tego niewymo- 
wna,uftawicznośćią takiego głofzenia u ludu proftego 
w lekkie poważenie nie przyfzlá; gdyż y Swięty Fran: 
Čiszek do Bráći fwoiey w Teftamencie twym mowi, á 
Nayświętfze Imiona y Slowá Boże gdžiekolwiek znay- 
de napifane, y na mieyfedch nieprzyftoynych położo- 
ne, chcę ie zbierác, y profzę, aby były zbierane, y na 
mieyfcach uczóiwych położone. To Błogosławiony 
Ociec Szymon czynił, fam z wielką uczćiwośćią, y dru. 
gich aby toż czynili, upominał żarliwie. 


ROZDZIAŁ IX, 
láko Błogofłówiony SZYMON konwerfacvis y vo- 
zmow z Bidlemtglowámi chronit fies 
KR 77 Szyftek lud Błogosławionego SZYMONA iáko Pro: 
Ww roká y Anyolá Swistego w čiele ludzkim nasła- 

cháé fie nie mogli, y każdy by był rád, Z nim. 
rozmawiał, on zabiegiiac temu, nápominal więc 
lud 
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lud ná Kazániu fwoim, aby cum dubjs y (pytaniem uda- 
wali fie do infzych Oycow y Spowiednikow, à iego 
zaniecháli, powiadáiae, że każdy z nas ma na fię wło- 
żony urząd; ktoremu z posłulzeńfiwa Swigtego powi- 
nien dolyé czynić. A to mowił, aby go do forty nies 
wzywáno, aby tak niewinne uízy icgo w pokoiu od 
tumultow świeckich zoftàly. A cotu słowy mowił, 
to (amg rzeczą wykonał; abowiem przydálo (ię iednego 
dniá, ze iednś Pani zacna umyślnie ná to do forty 
Klafztorney przyfzła, aby go nawiedziła, y Z nim fi¢ 
wolnie o rzeczách duchownych rozmowilá , á do te- 
go, aby iey Spowiedži wysłuchał, A Očiec Blogoslá- 
wiony Szymon tam wezwany przez Brárá Portulana 
do forty nie tylo fig z nią tozmowić, ale śni Spowie- 
dźi iey słuchać, á nawet, ani (ie iey pokazać chciał; 
ani widžieč dał, ale zá drzwiami ftoiac odpowiedźiał: 
żem ia Kaznodžiciá, y kazać mam, dle Spowiedźi słu- 
chać, nie moy to urząd, ale Spowiednikow. Niechze» 
każdy z nas, na co powinien, z urzędu (wego pilnuies 
4 w cudzy fie nie wdáwa. A tak Páni, kážčie fobieSpo- 
wiednikś wezwáé, y ták odfzecł, A ona go Pani, àni 
widZiálà, śle gniewem nie iśko poruízona rzekła: Dzi- 
w na rzecz, Wicley Finowie radži mię widza, y ze mną 
mowia, ten tylo Ociec lekce mię fobie waży, y mna 
gardźi; y tak odefzła. A po śmierci tego Blogosláwio- 
nego Oyca SZYMONA, tóż (ama Pani 1€ rzecz dwornie 
od nicy uczynioną opowiedała Biáčiey, y wielce fie 
tym z Oycá Błogosławionego SZYMONA zbudowálá,zkad 
fie pokazuie že ten Wielebny Ociec dla chwały Božcy, 
nie dla fwey wfzyfiko czynił, a co fe dobrego do po- 
chwály iego śćiągało, przedtym ućickał, y przedtym fig 
krył, aby dla marney chwały ludzkiey, chwały Bożey 
nie ulzczerbił, y pokory (wcy-wielkicy y głębokicy nie 

utracił 


eg A 
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utráčil, A inne cnoty icgo kto wypowie, y opifze ? 
Na ich wysławienie, olobliwego by dáru Bofkiego po: 
trzeba. i 


ROZDZIAŁ X. 
O chorobie, ćserpliwośći w mey» y © pokorze głębskiey 
Btogoftdwionego SZ YMONA. 


le(zka choroba będącod Päná Boga złożony Blo. 

gosławiony SZYMON; przykładem Seraficznego 

Jycá (woiego FRANČISZKA ŚWIĘtEgO, ktory przed 
śmierć: ná goley £iemi zchorzałe Cialo (woie swicte, 
obnażone, złożyć Braciey fwoicy rofkazal, y nà wzor 
dobrotliwego lezusa (ktory ná drzewie krzyżowym 
wifząc, nagim umierał) y on także nagim umierać 
chéial, Tak y ten Očiec Błogosławiony SZYMON,. gdy 
śmierć iego nattępowała, Brata Inficmarza, ktory mu 
usługował w chorobie, prośił uśilnie z wielkim pła- 
czem y pokorą, áby (ię flárať o to, żeby go po $mier- 
Či pod progiem Kośćielnym pogrzebiono , ktorędy. la- 
dźie do Kościoła wchodżili, śby ták wízyícy po nims 
deptśli, Czego gdy fię Brat Infirmarz zbraniał uczynić; 
on go tym wigcey, y dla Boga prosiť, áby ináczcy nie 
czynił, y prośić go © to nie przeftal, áž mu to on Brat 
wiernie uczynić obiecał, toż dopiero Ociec Błogosła- 
wiony Szymon w prožbie y płaczu onym ucichnal, A 
nie od rzeczy o to profil: bo iáko za żywota (wego 
wfzyftkiego, prochem fic bydź nád infzych naypodley- 
fzyih rozumiał, tak chéiat áby y po šmierči iego, wízy- 
fikich nogami był deptány, Uważał (obie Błogosławio- 
ny Oéiec głęboką w čiele ludzkim utaionego Boga po- 
korę, Chryfuta IgzusA , ktory fic do iednego po žiemi 

| D. czoł: 
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czolgálicego przyrownał robaczki, mowiąc przez Pfal. 
mitte : Ego fum vermis, & non bomo opprobrium bominum, 
E abjećżio plebis; ( Pľal. 22.) to ielt ; Ja seflem robaczek, 
4 nie człowiek: naśmiewiiko ludźi, y wzgardzenie po- 
fpolftwa. lákož pokazał fię Zbawičiel pod €24ás okru- 
tney męki fwoiey iedaym wzgardzovym d Ťudži ro- 
biczkiem; bo iáko po Ziemi czolgaiacego fie robászka: 
kto chce zdeptać, y zetrzeć nogą może, tak Zoawicie- 
Ciela Paná, owo záiadle lotro(two, kopało, deptało, y 
plecy iego przenayświęt(ze ćiężarem drzewá krzyžo- 
wego obójążyw(zy ftarło. láko o tym ltáiáfz Prorok: 
Attricus efl propter (celera nofira. ( Ifa. $3. ) Chcac bydź Blo- 
gosláwiony SZYMON, prawym Našladowca 24 żywota 
Zbawicielà fwoiego, y po šmierči «hóial, áby po nim, 
jáko po iakim wzgardzonym deptali robáczku, Lecz 
Pan Bog, ktory fam wie cene y wagę pokory Swietcy, 
wfzytko ináczey zordynował, y (porzadžil, aby pokor- 
nego pod wyzízyl. Bo on Brat Infirmarz, ktory mu pod 
progiem Koščielnym pogrzeb uczynić obiecał, potym 
tey obietnice zapomniał, dotąd aż grob Błogosławio» 
nemu Oycu Szymonowi uczciwy zgorowano, toż mu 
dopiero ona obietnic po niewezašie na pamięć przy. 
fzlà. Y tak za wolą, y ordynácya Bofką, do tego przy. 
(zlo, že ono čialoOycá Swiętego SZYMONA ( ktore chčial 
aby nogami wízego ftworzenia było deprane) teraz fie 
go y rekama nie wazemy dotykáč,jáko y tego, W czym 
on niegdy chodźił, y czego używał. Ten tedy Očice 
Blogosláwiony ŠZYMON, wiáry pełny, sławy wielkiey, 
języka wymownego, w Kazaniu przyiemny,przykladem 
świetny, náuka ozdobny, w duchu wefoly y wdžie- 
czny, ráda zdrową sławny; W miłośći gorący, zbawic- 
nia dufz pragnący, y we vízyftkie prawie cnoty pizy- 
ozdobiony, w wielkiey Čierpliwošči gotował fig z tega 

fkazye 
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fkazytetnego na on nieśmiertelny żywot, do Krola y 
Pana fwego, y fkończywfzy slawney dlugiey pamieči 
godne Kazanie, na Okrawg Nawiedzenia Panny MARYEY 
Matki Bożey, nawiedźił go też Pan wtzodem moro- 
wego powietrzá, albo Morowka w lopatce lewcy ręki, 
ktora Morowka ták była czerwoną y jádowita, że za. 
raz nazaiutrz od wielkiego. bolu y ogniá, fala fic czar- 
na iako fadze, y gdy (ie rak codžicň im daley tym bac. 
dźiey wzmagata, y (zerzylá, Očiec też Błogosławiony 
Szymon tym prędzey fie do šmierči przybiižal, aby w 
nieśmiertelnośći z Chryftufem krolował, 


ROZDZIAŁ XI. 
Idko Czdrt przekleiy w chorobie go firófjt, y idkood 
niego pokonany zofał, y o śmierci Blagofłówio- 


nego SZYMONA. 
C przeklęty, ktory idko Lew uftzwicznie krą- 


iy, y czuwa na to, áby dufze ludzkie pożerzł, y 

aby ic z drogi fprawiedliwośći {prowadzal ofobii- 

wie tę złość fwoig na ludži pobożnych y świątobli- 
wych wywiera, Doznał tego ná fobie Błogosławiony 
Očiec Szymon, do ktorego, iuż nie w poftaći wężź» 
ale raczey w pofiśći Kuchárzá onemu fic pokazał, wy- 
miataigc mu ná oczy, że w chorobie Z rofkazania PrZe- 
lozonego (Woicgo rybek trochę używał; ale wnetze» 
od Oyca Błogosławionego SZY MONA przekonány,2 wiel- 
ka chaúba zniknął, gdy mu głolem wielkim Błogosła- 
wiony Szymon rzekł: Včiekáy Czśrćie, bom ia te fpe- 
cyśły w chorobie wielkicy nie dla dogodzenia óiału, 
śle dla pośilenia zemdloney natury, zá licencyą moiego 
Pizclozonego pozywal Słyfzał to wízylko Brat In firs 
Da Marz, 
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matz, ktory mu do śmierói w chorobie iego 'usługó- 
wał, W tym Oćiec Błogosławiony Szymon ućiefzony, 
obročiwízy fie do Obrazu Ukrzyżowanego !EzusA. pos 
korne mu dźięki oddawał, że go od oncy pokufy y 
prześladowania czartow (kiego uwolnił+ Tam w oney 
chorobie éie(zkiey, gdy iuż był blifkim śmierći, poda- 
no mu świeżą Bute, álbo Lift Kanonizacyi BONAWEN= 

ury Swietego, Kardynała Kośćioła Rzymfkiego, y 
Doktorá Seraficznegn z tego Zakonu FRANÓISZKA ŚWIĘ- 
tege, ktora Bułę wžiawízy w ręce fwoie, nieWymo- 
wnie fie ćiefzył, y welelił w duchu, mowiąc: .O wiel. 
ki Pátronie , Seraficki Doktorze BONAWENTURO ŚWiĘ- 
ty, gdyby to byłą wola Boga moicgo, radbym, aby ie. 
adno Kazánie miał przy twoicy Kánonizácyi, ná chwałę 
Bogu, y ku ezci twoicy, à na zbudowanie pofpolite- 
go ludu. Czego iednak nie mogi wykonać, bo potym 
šiodmego dniá, ducha Panu Bogu oddał, pod czas mo» 
yowego powietrza, ktore on nazy wał Jubileum electo- 
rum, miłośćiwym latem wybranych, y iam tego pra- 
gaat, y o to Pana Boga z pokora prosil. aby był moro- 
wym powietrzem umarł: powiadaiac, że przez one 24 
grzechy ludzkie zesłaną karę Bofka, flaw ała (ie fprá- 
wiedliwoséi Boga Wizechmogącego, icżeli nie (atisfa- 
Gia, przynamnicy (atispálsiá, y tak tulzył, ze grzefznicy 
Cierpliwie owe pod czas morowego powietrza pono- 
{zac boleśći, ubłaganego fobie przy śmierći znaydowáli 
Sędźiego. Mawiał y to Błogosławiony Očiec, żem go- 
tow aż do dniá íddnego nayćiężfze Czyfczowe męki 
Gierpieć, bylem fig (tal godnym patrzyć na IEzusa mo- 
jego, y Matke iego Niepokalanie poczęrą MARYA, na Se- 
Táficznego Oyca FRANČISZKA $więtego, y na Bráčia te- 
goż Zakonu. Rozłaczyła lie tedy dufza niepokalana z 


&álem tego Wiernego Sługi Pańtkiego, ktory będąc w 
żyćim 
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žyčiu doczefnym, był wiernym Sługa nád małymi; ale 
nad wielkiemi teraz ieft poftánowiony, gdy wfzedł do 
chwały Páná fwego. Zafnął w Panu: Roku Pantkicgo 
Tysiącznego Czterechfernego Olmdzieśiątego , dnia, 
ofinnaftego Lipca, wielce za(muciw (zy Bracia (woię, 
fwoim rozftaniem (ie z niemi, śle y ludžie pofpolici 
niewymownie opłakiwali śmierć iego , przypominaiac 
fobie wielkie łafki y prace, ktorych w Duchownych 
Okazyách doznawali od niego“ Ofobliwie w chorobach 
ćięfzkich,y pod czas morowego powietrza, ktory me 
on w sluchániu Spowiedź, y w rozdawaniu Przenay- 
šwietízego SAKRAMENTU ( naraZáiac fig na oczy vifte» 
nicbeśpieczeńftwo zdrowia y żyćla ) chętnie dla miło- 
$& Igzuso wv służył. 
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ROZDZIAŁ XII. 

O Pogrzebie Btogofldwionego $71 MONA: y táko zd 

pozwoleniem Stolice Apoflollkiey (dla wielkscb Cudow 

y afk, ktorych zdraz po $mierét, do Grobu fig tego 
učickáiacy> doznawáli, ) podwyżjone w pięć lat po 

smierés Cidlo tego zoftdto. 

~O śmierói náprzod Błogosławiony Ociee SZYMON 

~ byl uezčiwie pochowany w Chorze tamże na Strá- 
domiu w Kośćiele założenia Swięrego BERNARDY- 

NA. przed Wielkim Ofrarżem, między dwiema Bracig 
Zakonna, tókże świąrobliwego zyword. Z ktorych te. 

den był imieniem Tymoteu(z, przedty m Artin» Magifier 

w Przesławney AkademicyK rakawfkicy, cnotami oz4o- 
biony, y náuka sławny, po icdney (ironic? à po dru- 

giey ftronie był położony Brat Bernardyn Kantor, Ro- 

dcm z Zarnowca, Ktory Giadały y Chorały na f'argá- 
"I minie 


{| 
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minie y infze Ksiegi pięknie notował y pifat, ktorymi 
nie tylko Kośćioł na Stradomiu Swiętego BERNARDYNA, 
dle też y infze Konwenty Beroárdyúlkie w Prowiacyi 
przyozdobil, na ktorych dotąd Bráčia špiewáigc, Pauá 
Boya chwalą. On zaś teraz śpiewa w Niebie z Anioła: 
mi, Swięty, Swięty, Swięty Pan Boc Zaltepow. Blogo- 
sławionego tedy Oyca Szymona w poyśrodku między 
temi pomienionemi dwiema Oycy w Chorze położo- 
no, ale zaraz po šmierči Wyznawce (wego świątobli- 
wość naydobrotliwfzy Pan rozlicznemi Cudami obiá- 
éniat, Zbiegálo fie do grobu iego, dla oddania uczciwo: 
śći čiálu iego sw ętemu wiele ludźi, nie tylko z Mia- 
Rá Krakowa, ale tež y zcałego Kroleftwá Pollkiego, 
oraz uciekàiac fie w fwoich uditkach y chorobach do 
Pand Boga przez zasługi icgo o rátunek. A gdy dla 
wielkich konkurfow ludźie w Chorze , w ktorym Bra. 
čia według zwyczáiu Spiewak, zmieśćić fie nie mogli, 
radźić fie Oycowie tegoż Konwentu między lobg po- 
czeli, akoby cialo $ więte dla lepízey ludźi zbiegźiących 
fie do grobu iego wygody przenieść ná przefirzeňízej 
mieyice w tymże Koščiele mogli. . Donofzą to z poko- 
ra Stelicy Apofielfkicy. Był ná ten czás Pápiežem IN. 
NOCENCYUSZ VIII. Namieftnik Chryftulow, ktory po- 
w/žiawfzy wiadomość o niewinnośći žywotá, y rozli. 
cznych Cudach, krore Pan Bog u grobu Błogosławio. 
nego SZYMONA czynić raczył: pozwolił ćrało iego z 
grobu podnieść, y do więkizego Choru w Ko$ciele» 
tyixZe uczčiwie przenieść, Onzymawfzy tedy Diploma 
Oysowie Bernárdyni od Stolice Apoftolikicy, z wielką 
radoščia, y z iáka mogli naywiękizą uczćiwość'ą prze- 
niesli przy frequencyi wielu ludži, tak Duchownego, 
jako y Swieckiego ftanu, ono Giało święte. Złożyli te- 
dy on drogi fkarb, y Staruę Mármurowg iegcź ofoby 

: W126- 
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wizerunk nád čátem iego świętym położyli. Kędy nie- 
zliczonych łafk y dobrocźieyftw od Pana Boga za przy- 
czyną y zastugami Błogosławionego SZYMONA codžien- 
nie uCiekáiacy fie doznáig. Kázdy može nznać czytálac 
kazdodzienne Cuda, ktore nie tylko czytźć , śle y usly- 
[zz każdy može od tych, ktorzy ich doznśia codźicne 
nie., láko niżey z cudow informować fig każdy 
bedžie, 


CUDA, 
Ktore Pan BOG dua fprawić 
u Grobu Tego Błogosławionego 


Oyca 5 SZYMONA. 
GV D» vvk 


. Uda Błogosławionego tego Oyca, ztad fie na- 


przod głosić wfzczęły, gdy zaraz w drugi rydzien 

e po icgo Śmierci, zy młodźiani Klerykowie po- 
wietrzem morowym zarażeni, y morowkami, a bole- 
śćiami čigízkiemi zdięći, y Ikonánia à śmierdi biifcy, à 
ieden z nich inż był zmysł utrácil, y iáko oni w Babi- 
loniey trzey Młodźieńcy z płomieniftego piecá y ogmá 
wielkie go, ták y ći trzey od tak nagley morowcy $mier. 
€i 24 przyczyną Blogosła wionego Oycá SZYMONA, [3 wys 
bawieni. A to tym fpofobem, że nicidka pobożna 
Sioftra trzećicy Reguły Swietego FRANČISZKA, ktora te 
mlodžiány w Szpitalu czafu powietrza będących , žy- 
wnośćią opatrowála, y flaránie pilne o nich miała, gdy 
ie oba- 
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ie obaczylá w tákiey čiefzkicy niemocy, y morowych 
micznośnych boleśćiach, a prawie ná fkonaniu, Do. 
wiedžiátá (ie w tym, o świętym ześćiu z tego Swiata 
Błogosławionego Oyca SZYMONA, do ktorego też y oni 
młodź:ani mieli wielką miłość y nabożeńftwo, y elito- 
wáw (zy fic nad ich oną nędzą, zaraz pokleknąwfzy, 
iáko mogła z naywiekízym nabożeńftwem ofiarowała 
ich, y slubilá ftawić do Grobu Błogosławionego Oycá 
SZYMONA, fkoroby ozdrowieli, y zárez ozdrowieli wizy- 
fey» y dźiękuiąc Panu Bogu, 4 czcząc w nim Oycá Bło- 
gosławionego SZYMONA, sluby fwe z świecami zapa- 
lonemi, y z gorącym 4 płaczliwym nabożeńftwem u 
grobu Błogosławionego Gyca oddali, bardzo dźiękuiąc 
y oney Sieftrze, ktorá ich tam ofiarowała, y zdrowi 
w dom fwoy odefzli. A gdy ich potym Ociec £eonar- 
dui Sadecenfis, Cuflos y Gwardyan tego mieyfca Krako- 
wikiego, człowick y mąż bardzo fłateczny, do $ebie 
przyzwal, y przy wfzyftkicy Braći fwey z wielką pilno- 
Ščia o to uzdrowienie cudownie pytał; oni wízvfcy 
z wielką pokorą: y z nabożnym płaczem, powiedžicli 
rzecz, iako fig toczyła, že zá modlitwą, y zasługami 
Błogosławioncgo Oyca Szymona od ták írogiey mo- 
rowey s$mieréi y zpowietiza złego f3 wyzwoleni, y 


uzdrowieni, 
| CVD IL 


Udžie(z zátym, gdy niciáka Chabowá Piekarka, cue 

downie y z wielkiey choroby powftała, w ktocey 
bedac ná poly żywa, widźiśła Błogosławionego Oycá 
SZYMONA, á on tękę (woig ná głowę tey włożył,y ták 
zniknął, a ond zdrową ták zoftawfzy, Pánu Bogu u gro» 
bu Błogosławionego Oyca Szymona džieki oddała, y 
tám fig ofiarowała. A gdystawa tà gruchnclá po wizy- 
5 tkim 
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tkim Krákowie, y mieyícách iemu przyległych y odle- 
glych, co żywo gárneli fie do grobu Błogosławionego 
Oycá Szymona sy w (wych dolegliwośćiach, niemo- 
cách, y potrzebach rozlicznych fię ofiśruigc, dobro» 
dżicyftwa y pociechy odnošili. A im wiekíze nabo» 
żeńftwo w ludžiách fic (zerzylo, y kwitnelo, tym też 
więkfzemi cudami Pan Bog Błogosławionego Oyca Szy- 
MONA u wfzech wsławił, y za iego modlitwą y zasłu- 
gámi, icfzcze wickíze y gęftlze dobrod£ieyftwà cudo- 
wne ludźiom czynił, gdy nie tylko chorych do zdro» 
wia, śle tež y ták wiele umarłych wfkrzefzał, y do ży- 
wota przywracał. Acz wielu,ktorych, w Ksiąlzee cudow 
tego Błogosławionego Oyca ig opifani, niektorych tu 
krotkośći dogadzaiąc, położę. 


CVD UL 


| pRugie dziečie dwuletnie, na imię Iakub, fyn Pio- 

“tra Ogrodnika, z Przedmieśćia Krakowfkiego wpa- 
dio w Rzcke Rudawe, y wodą daley zanieśione, y w 
niey ponurzone umórło, a po (ześći godZinách wyięte 
zšiniale z wody, także Rodžicy do grobu Błogosła- 
wionego SZYMONA Slubowali ftawić, y ták za džiwnym 
y cudownym dobrodźieyftwem Bofkim, y za modli- 
twámi y zasługami tego Błogosławionego Oycá SzvMo- 
NA, ku żyćiu ieft przywrocone. W tymże Roku 1485. 
dnia 12. Lipca, 


CVD IV. 


Mg w piętnaście lat, imieniem Ian, (yn Bene- 
dyktá, Krawcá z Stradomia, ćię(zką chorobą zdic- 
ty umarł, à był iedynakiem u Rodźicow (wych. . Ro- 
dźicy 

E 
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dźicy tedy (mętni slubowáli go ofiarować do grobu 
Błogosławionego tego Oyca, iesliby ożył, y záraz ozylj 
zkad Rodžicy niewymownie učiefzeni, y uwefeleni PA. 
nu Bogu z płaczem dźiękuiąc, y Błogosławionego Oycá 
zasługi u Boga wysławiaiąc, ślub on wykonali, y zaraz 
niść: Ji: w Roku 1486. dniá 7. Lutego. 


CVD V. 


Ziećię we trzech lečiech, Wálenty imieniem, fyn. 

Gržegorzá y Katarzyny, z Kleparzá , w Rudawies 
utonął, y po kila godźin potym wyięty martwy, gdy 
go ślubowśli ofiarować do grobu BlogoslàwionegoOy- 
tá SZYMONA, ożył, Roku 1489. dnia 16. Sierpniá, 


CVD VI. 


Fo" džiečie, trzy niedžiele tylo maiace, fyn Sta- 
nislawá Stelmacha y Anny zStradomiá, z nicopá« 
trznośći Rodzicow w nocy ná łożu ieft udufzone, y gdy 
ták martwego Rodźicy (mutni do grobu Blogosláwio- 
nego Oyca z płaczem ofiarowali, ożył, y tak żywego 
dźiękuiąc Panu Bogu, do icgo grobu odnieśli, 4 wyko» 
nawízy on ślub fwoy, z radośćig fic do domu wroćili, 
Roku 1498. dnia 1o. Grudnia. 


CVD VII. 


Zieweczka trzyletniá, corka Stanisława Krawea, y 
Jadwigi z Stradomiá, ktora Oćiec chcąc żonę (wą 
uderzyć, dzbanem Cifnal, y zaraz w głowę tego džie: 
€ięcia niechcący tráfil, tik, że zaraz umarło, y ták umar- 
łe z ftrachem, bolescia y żałość:ą oboie, do grobu Blo» 
goslawionego Oycá slubowáli,y tak żywą corkę odnic- 

Sli, Roku 1491» dniá 2. Lipca. 
CYD 


Szymona z Lipnice, 27. 
CVD VII. 


1. džiečie trzyletnie Ian, fynaczck Maréina Pe- 
ttzycà, z Miáttà Dobczyc, fpadło z piętra domu ics 
go, y umarło zśraz; ale gdy Rodžicy šlubowáli z nim 
nawiedzić grob Btogostáwionego Oycá SZYMONA, y nie 
miefzkaiąc, gdy fig iuž w onc droge wybierali, ożyło 
džiečie. A Rodžicy z radością dźiękuiąc Pánu Bogu, y 
chwaląc go w $więtym iego, ślub iwoy záraz wypełni- 
li, Roku 1493. dniá 6, Maia. 
| i » 
C V D IX. 
Nád to džiečie trzyletnie, fyn uczéiwey Małgorzśty, 
Wdowy z Krakowa, Mikołay imieniem, fpadł z gor- 
nych ftopniow w domu iey, y umarł: á tak od poran- 
Kü do wieczorá martwy leżał. Matka tedy ztąd będąc 
fmętną y bolefną, Ślubiła z nim grob nawiedźić Błogo- 
sláwionego Oyca SZYMONA, y wact ozylo dźięćię. Ro- 
ku Pśńfkiego 1496, dnia 14. Sierpnia. 


CVD X 


A Po dwu Niedźielśch toż džiečie w niebytnośći 
matki {wey wpadło w fadzawkę blifką, y atonawfzy, 
znowu umarło, y ták znowu žalofná matka doftawízy 
umarlego,onego (wego fyná, ślubem go ofiarowálá do 
grobu Błogosławionego Oycá Szymona. Záczym znowu 
żywym go odnioslá. Roku 1496, dnia 2+ Wiześnia. 


GV De UE 


Zlachetny lan Łącki z Kofzyc, powietrzem moro» 
wym bęcącć żarażony, y morowkę maiąc, pizywie- 
aziony 


E 2 
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dźiony był do tego przez iednego powinnego Krewne- 
go wego, áby ślubił w tey niemocy náwiedžié grob 
Błogosławionego Oyca Szymona, gdy ślubował, záraz 
uzdrowiony był. A iednak oćiągał fie, y odwloczyl 
ślubu onego wypełnić, ażby lepiey ozdrowiał; dleé 
Záraz od Panś Boga ieft fkarány čigízko, y ftralzliwie, 
bo dwicma morowkami był zśraz zarażony, y od wiel- 
kiey boleśći zmysły utracił. A co więkfza ćięlzkiemi 
pokafámi czśrtow przeklętych byt trapiony, y od zmy: 
słow odfzedł(zy, był w takim záchwyceniu, že go fiedm 
€zartow poimawfzy do piekła prowadźili, á będąc iak- 
by przed drzwiami piekła w wielkim frafunku y boleści. 
Obaczył rzecz niefpodziang. A ono BlogosláwionáPan. 
ná, Matka Boża MARYA, ukazała mu (ie ze dwiema. 
Swictemi Mezámi, to ieft, z Błogosławionym IANEM 
KaNTYM, y z Błogosławionym Oycem SZYMONEM , Li- 
pnicyufz rzeczonym, ktory był w ubierze y odźieniu 
Bernśrdyńfkim, | Aprzeto on poimany, krzyknął do 
Nayswietízey Panny, y profząc icy pokornie, rzekł: O 
Wipomožyčielko nedzaych,y Poćiefzyćielko fmetnych, 
w(pomoż y raruy mnie nędznika wtym oto učiíku 
moim. A oná rzekła: ležli chceíz bydź ztąd wyba- 
wion y wolen, idžže do Krakow4, a nawiedź grob tych 
Błogosławionych, ktorych tu oto przy mnie widźifz. A 
on 7áraz do nich począł fie modlić. Ci zasię dw4 do 

NaySwictízey Panny, gdy (ie zá nim modlili, ezardi 

oni, co go trzymali, puśćili go. Ale icden z nich rak do 

niego rzekł: Kiedy by nie ta Panna ztymi dwiemé tu 

przylzłą, koniecznie byfmy čiť tu w tey przepaśći pies 

Kielney zanurzyli ná wieki. Y zá tym či widzenie ono 

zniknęło, A ten chory, iák by fie ze (nu ocknawizy, 

począł fic dobrze mieć, y nie miefzkśiąc bieżał $iedm 

mil 
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mil do Krakowa, y u grobow tych Błogosławionych 
Oycow ślub (woy nabożnie wykonał,y wypełnił, 


CY Do XH, 


K^" corká iednego miefzezániná z Stradomia 
nazwanego Czayká, Sicdm dni tak chorowała , ze» 
icy matką kila rázow świecę zapaloną w rece na śmierć 
dawała, A {koro ią do grobu Błogosławionego Oycá 
SZYMONA šlubem obiecano, nazśiutrz zdrową zoftałą. 
Roku 1482. dnia 6. Liftopada. 


CVD XII. 


Schema Barbara Botarzynfká rodzac, boleséiami 
wielkiemi była zdietá, y smierci blifka, Co bacząc 
jedná iey Krewna, zaleciła ią do grobu Błogosławione- 
go Oycá SZYMONA, y zdrowo porodźiła, ale nie żywe» 
dźiećlię bylo, Ná ktore też wiele ludźi patrząc, obie. 
caliy to z wielkim nabožeňftwem do tegoż grobu, y 
nacychmiaft ozylo, y ochrzeone ieft. 


CVD XIV. 


Arbara Hynczyná, Miefzczka Poznańfka, wielką bo. 

iescia lerca ućifniona, o ktorey uleczeniu Medykowie 
zwarpieli, y tylko iuz śmierći blifkiey czekała, gdy ig 
iey służebna dźiewka do grobu tegoź Błogosławione- 
go Oycá SZYMONA zalećiła, do zdrowia .przywrocona, 
zoftała, y zawiešilá u grobu onegoż figurę miedžiána 
na znak wźiętego zdrowia, Bogu ná chwałę, 


CVD XV. 


7làchetney, co ka Katarzyny Baranowfkiey, mowę 
utraciła, 4 gdy ślub uczyniła do grobu Oycá Blogo- 
sla Wios 
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słówionego SZYMONA, mowa iet icy przywrocona., 
Dzicka Pánu Bogu. 


CVD XVI 
Akże czči godny Kaplan, Xiadz lan zProfzowic, 


wzrok był utraćił, ale zá láfka Bożą, gdy ślub do 
grobu Oyea Szymona uczynił, wzrok mu icít przy wro- 


cony» 
CVD XVII. 


O tego, Ian z Przedmieśćia Krókow fkiego, z choro- 

by wielkiey očiemniať. Lecz po ślubie uczynionym 
do grobu Błogosławionego Oyca SZYMONA, ulnął, a 
wnetze ocknąwfzy fie przeyzrzal. 


CVD XVIII. 


M Awrynice Pilchow ki, gdy iuż konal, uczyniono 
zan ślub nawiedžié Błogosławionego Oycá Szymo- 
NA u Bernárdynow, y zaraz ozdrowiał, y ślub fan wy- 
konat, Roku 1515. dniá 10. Lipca» 


CVD XIX. 


OmäXíz z Chorowki konaiacy, od matki (wey był 
ślubem obiccány do Błogosławionego Oycá SZ1Mo- 
NA, y do modlirew iego oddány; à fkoro to uczyniła, 
Mié ozdrow ial > y porwawízy fie z lozkÁ, ku Niebu 
ręce wyniosł, ná co ich wiele patrzało, y ślub mácie. 
rzyníki wykonst, blogosláwigc Páná Boga w Blogosła- 


wionym SZYMONIE. 
CVD 
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CVD XX. 


Czčiwa Páni Dorotá, y u wizytkich dobrego mnie- 

mania y sławy, gdy w połogu boleśćią wnętrzną 
była sčisniona, y nadźicię porodzenia prawie urrácilá, 
fkoro fie obiecała y ślubiła nawiedźić grob Błogosławio- 
nego Oycá SzyMona, tak zaraz za modlitwą iego, Pan 
Bog icy nadźieię przywroćił, y Matką zoftała, 4 zofta- 
wizy nig, onego fzczesliwego Potomká u nog Błogo- 
stáwionego Oycá Szymona położyła, z wielkim nabo- 
żeńftwem y pokora, y zbudowaniem gminu ludu, ktos 
ry ná to pátrzyl Roku 1606. 


GVDA NIEKTORE, 


Zd przyczyna Błogosławionego SZYMONA z Li- 
pnice, Ludžiom wyożnyck utvapientách, uctekdiacym 
fig do iego pomocy, z tafki Bofkiey wyświddczone, kto: 
re przy Inkwizycyey y formowć niu Procefľu ná Bedty- 
fikácya y Kánontzacya pomienionego Świętego, pod 
przysięga zeznali, wióry g0dni ludáies ( przy cudách 
nizey [pecyfikowdnych ) przy obecności laśnie Wielmo- 
żnych ich AL M.XX, Kommijjarzow ná tę inkwi- 
zycya wyfadzonych; Roku Panfktego 1641. 

| Fee Mość Pan z Śrarey Stárfki, Purgrábia y Sédžiá 
Krakow(ki, (2m w ofobie fwoiey pod przysięga przy 
prezencycy ich MM, XX, Kommiflarzow zeznał temi 
słowy: Przed lat ao: to iet w Roku 1621. pod ktory 
czas powietrze morowe po cáley ptáwie Polizcze gral 
fowálos 
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fowało. y Woyna z Turkiem trwała. Miefzkałem we 
Wai nàzwáney Gidle, w Archidyecezyey Gnieznicńfkicy, 
piętnaśćie mil od Krakowa, ktora Wieś trzymałem przez 
zaftaw, kedy od wielu lat iek Obraz Cudowny Panny 
Przenayświętfzey pod ftrażą Wiclebnych OO. Kazno- 
dźieyfkiego Zakonu Dominika Świętego+ Pod czas la- 
tà Małżonka moid Anna Młodecka, Szlachčianka Pol- 
fka, w Gidelfkim Dworze moim przy pierwfzym Po- 
tomítwie przez wiele dni morduiac fie,y w wielkich 
boleščiách leżąc, zdelperowawizy o žyčiu, ná śmierć 
fie dyfponowálá, W tym przy(zly mi na pamięćłófki, 
ktorych w podobnych y innych okázyá: h ludźie w fwo- 
ich učifkách za przyczyną Błogosławionego SZYMONA 
z Lipnice doznawáig. Czym prędzey wyprawiłem do 
Krékowa, proízde uniżenie Oycow Bernárdynow ná 
Stradomiu, aby mi powierzyli Platzczá Błogosławione- 
go SZYMONA, co za wielkiemi prośbami otrzymałem.» 
od Oycow pomienionych, ktory Płafzcz, mając w domu 
moim, przez rece iednego Kapłana Zakonu Kśznodźiey» 
fkiego ná moię Małżonkę iuż prawie na poły umarlg 
był włożony, Cudowna rzecz, nátychmiaft owe bole: 
śći uftały,y bez żadney trudnoséi przy prezencycy wic- 
lu Szláchčiančk, na $wiát wydała Potomka. Zem dla 
powietrza na ten czas w Krakowie grafluiącego » Pła- 
fzcza Błogosławionego SZYMONA prędko odwieść Oy- 
com Bernśrdynom nie mogł; zatrzymałem go w domu 
moim zuczćiwośćią przez kilka Miesięcy. W tym, tra- 
funkiem w drewnianych budynkach dworu mego, wiel- 
ki Gę ogień pokazał czalu iednego,leć gdy iuž płomień 
owo micyfee na ktorym Płafzcz był złożony, ogarno= 
wać począł, iákoby go naywi¢kiza wodą zalał, zaraz 
ucichl, y (zerzyé fig przeftał, Go, i$ naprzod Dess 

icy 
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fkiey, à potym przytomnośći tego Płafzczą Błogosławio- 
nego SZYMONA przypifuig, y pod przysięgą zeznai¢. 

Jášnie Wielmożny 1. M. X, Piotr Zlotnicki Kano- 
nik Sendomirfki, Kuftofz Koronny, w fwoiey ofobie» 
zeznał na teyże Kommiflycy: Dozaałem wielkiey ła- 
iki Pand BoGA moicgo, za przyczyną Błogosławione- 
go SZYMONA Z Lipnice, w ćięfzkicy leżąc przez dwiev 
Niedžieli malignie, iuZ o moim życiu zdefperowali 
Medycy. Ale iak prędko przyniešiono Płafzcz Blogo- 
slawionego SZYMONA, tegoż prawie momentu oná má- 
ligna uftálà, z podźiwieniem wizytkich Dóktorow; co 
pod fumnieniem zeznaic. 

I, M. X. Ian Bonikowtki Juri Utriwg, c Pbilofo- 
phia Doćlor, Dźiekan y Pleban Miafteczka Lipnice, fam 
w {woiey ofobie zeznał to pod przysięgą mowiąc; Sly- 
fzałem od Mátki moicy; ktora to częfto mawialá,y pos 
wraizala; że kiedy mnie iefzcze w żywodie {woims 
nośiła, uftawicznie (iebie y mnie” modlitwom y prote: 
kcycy Błogosławionego SZYMONA oddawała, iśkoż wiel: 
kičy pomocy iego doznała przy porodzeniu, w Roku 
1575. powiaddiac: ze przez fen widźiała Zakonnika w 
odźieniu Bernárdyň(íkim, ktory mnie z rąk Maćierzyń- 
fkich wžiawízy, ná rękśch fwoich piaftował, dla cze- 
go zaraz w dźiećińftwie wiedłś mnie do tego; śbymu 
miał ofobliwe do Blogestéwionego Szymowa nabozen- 
fiwo. Y gdym fię do Rzymu wyprawiał, Mizy Swię- 
tey u Grobu iego na Stradomiu ( zá namową Matki 
moiey) vysluchalem, iákoz wierzę że za przyczyną ice 
go, Z wielu niebefpieczeńitw y chorob w podrozys 
wybawióny zofiałem, y w dobrym zdrowiu, do Oy- 
qupány powroćiłem fig. 

Tenże 
F 
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Tenże pomieniony Prałat, zeznał y to, żeczęfto 
w Miśfieczku Lipnicy, na tym micyfew ná ktorym fie 
Błogosławiony SZYMON urodźił, pod czas Cigmney nocy 
wielką światłość widuią ludźie; y on fam z (wemi do- 


-mowemi widowałe 


Tenże Prałac zeznał, že Malzonk4 Janá Stawino- 
ckiego, ( iuż to temu ieft pułtora Roku, ) w čieízkiey 
chorobie y zarážliwcy, to iet włożnicy, leżąc przez czás 
nie mály, widźiała Błogosławioncgo SZYMONA, ktory icy 
rofkazal, aby na tym micyfcu, na ktorym (ie Błogosła- 
wiony SZYMON narodźił, (tudnia wykopác kazálá. O- 
ckngwfzy (iq rofkazánie uczyniła, ftudnia wykopźć ka. 
zálà, y zoncy choroby uwolniong zoítálà. W ktorcy 
chorobie , Matzonek iey, y kilkore czeládzi, Z tym (ie 
pozegnali światem, com ia zicy uft słyfzał, iáko to y 
wízytkim poblifkim wiádomo. | 

Tenże Prałat zeznał, ze w Roku 1634, przed lats 
Éiedmig, przed wieczorem iednego dnia w Miáfteczku 
Lipnicy, wielki (ie ogień pokazał, że niepodobna było 
bronić. A gdy wízyícy z płaczem około ogniá cho- 
dząc, naboźnie woláli : Swięty SZYMoNIE modl (ie zá 
nami, Swięty SZYMONIE ratuy nas. Bez wiclkiey (zko- 
dy zaraz fie ogień tłumić y ga(naó poczał. Nazśiutrz 
ludžie do Miata Lipnice przychodząc, z poblifkiey Wši 
(do moiey Paraficy należącey, ) glošili to przed wfzy- 
tkiemi, y mnie famemu powiadali, że widźieli pod czas 
tego ogniá nad Miá(tem na powietrzu Błogosławio nego 
SZYMONA, ktory płafzczem (woim gásil on pożar y 
tłumił, 

Grzegorz Pytko Micfzczanin y Radzca Lipnicki, 
fam fwoia o(oba zeznał pod przysiega, mowiąc: že gly 
żona moi4 przed lat śiedmią zarażona łoźnicą, Cic(zko 
à choro. 


— 
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chorowała, fyn moy $iedmnasCic lat móśiący; ná ten czas 
pilnował chorcy, iako Matki, ktory z wrodzoney prze- 
éiwko Matee miłośći, modlił fig za nią do Błogosławio- 
nego SZYMONA, abyia uzdrowił, obiecuiac mu, zá tę 
lilke, grob iego z uzdrowioną Matką náwicdZió. Przy- 
fzley nocy widźiał Błogosławionego SZYMONA chodzą: 
cego po Izbie, ktory wżiąwfzy zá rękę Matke, dofko- 
nile ig uzdrowił, tak dalece, že názáiutrz takich £il na- 
była, że fię piefzo y Z Synem ( według obietnice Synoe 
wíkiey ) do grobu Błogosławionego Szymona puśćiłó, 
y śluby Synowfkie wykonała» 

Miefzczanin ieden na Stradomiu, wadząc fie Z żo* 
na fwoią, á nie mogąc iey fwśrem (woim zwyćiężyć, 
rozgniewany, porwawížy dzbanś, rzuGił na nie, umkn¢- 
lá oná głowy » ślić tráfunkiem coreczkę fwoię málen- 
ka uderzył, ták mocno, że zaraz martwą padła na żie- 
mię. Co widząc żałofny Očiec, zálawízy fic łzami, 
ná fwoie narzekał niefzczęśćież w Bogu jednak y W 
przyczynie Błogosławionego SZYMONA pokładając ná- 
dźicię, z żoną iwoią ong umarls coreczkę do grobu. 


„ Błogosławionego SZYMONA zániost, kędy czyniąc mo- 
dły nabożne, obaczą, aż fię ona džiečina podnośi, y 


uśmiecha, dofkonale zdrową zoftawfzy. Ná co wic- 
le ludźi patrząc, džieki Bocu W(zechmogacemu yicgo 
Wyznawcy Blogostáwioncmu SZYMONOVI: ktoremu 
Boc dał moc takowa oddawali. 

I. M, P. Jędrzey Peźricovim, I. U. D. Conful & Civis 
Cracovien/is, Iure jurando przy prezencycy Ich MM. XX. 
Kommiffarzow, wyznał, żem w Roku tysigcznym {zesé- 
fecnym džiewigtym, w džieň S. MARYEY MAGDALENY; 
wielkiey lafki Bofkiey Zá przyczyną Błogosławionego 
SzymMoNA doznał, W ćięlzkicy bowiem malignic lež3€, 

: Fa gdy 


Cuda niektore B. Oscd 
gdy mię iuż Panow Dokrorow nie mogły Glwowić 
receptv, y lekáifkie; medykdmenta, y iuż żadaey ot lu: 
dzi nie było do, przedluzenia żywota nádžieie +. dlia: 
lem fig do; przyczyny Błogosławionego Szymoná zLis 
pnice, zá períwázya Małżonki moiey, posłałem do Oy. 
cow Bernardyno wá Stradom, profząc, aby mi Pla(zcz 
Błogosławionego SzvMoNA przysłali , co otrzymawizy, 
z wielką wiarą, y ftála nádZicig: tenże Płafzcz przyru« 
láigo do siebie, wielką uczyłem w: moicy chorobie fol. 
BC» y potym zaínaw(zy ,iuż więcey żadney ná dicley 
moim nie czułem boleśći, záwdzieczáiac tę làfke Bo- 
ca Wizechmogącemu, y słudze iego Blogostawionema 


SZYMONOWA, W pięć,dni naiglem Mí(za Swietan grobu! 


iego; wy (powiddaw(zy [ic grzechow moich; y. Przenay- 
święt(zą Kommunią przyiąw(zy, tabliczkę šrebrng zá 
Fotum oddałem. 

Mikołaia Tkaczá z Tarnowa, we dwu lediech .co: 
reczká, według džiečinnego zwyczaiu, czołyała fie przy 
gośćińeu po Ziemi, álió z dopufzczenia Bofkiego , iádac 
człowiek trzema końmi, á maiac ná wožie trzy beczki 
piwa, nie poftrzegł onego dźiećięćia, wozem go przez 
fzyikę przejechał, tak, iz napoły umarło, ledwo co o. 
detchnać mogła déiedinae Tráfunkiem nadefzło dwuch 
Brači Zakonu FRANČISZKA Swiętego , ieden z nich był 
Brat Benedykt, nabożny wielce do Błogosłiwionego 
SZYMONA, patrząc ná wielki žal y lamear rodžicow o. 
ney džiečiny,y in(zych ladźi, ktorzy na on ftraśliwy 
patrzyl przypadek, z politowania rádžiť rodžicom, aby) 
onę (woię coreczkę w protekcya Błogosławionema Szy. 
MONOW 1 oddali, y fam (lg za nie modlił. Cudowna. 
rzecz, džiečiná owa o ktorey žyčiu iuż wfzelka ludzka 
zdciperowalá nadźicia, po onym ślubie ožylá, y do wie. 
czorg 
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ezora tegôž dniá dofkonale ozdrowiala, ża co Panu 
Bocu dźięki, yiego Świętemu, tegoż dźiećięćia Ro‘ 
dźicy oddáli. 

Mitheufz Grzegorza Stolarza Synaczek Miefzczk: 
nina Stradodifkiego, tylko (ie na świat z żywota más 
Gćieszyńtkiego pokazały okrzcony zoftał, niewymownie 
z oczu iego krew iáko z krynic woda przez długi czás 
nieultónnie płynęła; żadney nie było żyćia nśdźicie, y 
tak wizyley na to pórrzący mowili: że luboby to dZie- 
čie żyło, widźiećby iednak żadnym fpofobem nie mo. 
gło. Atoli zá infpiracya Boca Wízechmogacego ftra- 
pieni Rodźicy, z pokorą upadízy ná fwoie kolaná Ma. 
jeftar iego błagali, obiecuiac go do grobu Blogostawios 
nego”SZYMONA zanieść, ieželiby im Boc zá iego zaslu- 
gami owo dźiećię przyprowádZil do zdrowia, natychs 
mist tak prędko ślub uczynili, krew płynąć przettata, 
y trzećiego dnia ono dźiećię dobrze widźieć poczęło, 
y dofkonàle: ozdrowiało , 24: ktore dobrodźieyfitwo, 
niechćąc fię Pann Bo Gu niewdžiecznikámi pokazać, 
ślub fwoy u grobu Błogosławionego Szymona naboznie 
wykonśli. 

Jaw we trzech lećiech, Synaczek*Maréind Pieká. 
rzą z Dobczyce; pofirzegízy naidomu RodZicoq fos 
ich wipárta drabinę, bez wiadomosd: Rodźiców po niey 
fie wfpinał, z ktorey fpadizy na Ziemie, ná śmierć fig 
zabił, przychodzą z lámentem Rodźicy, widzg że 2a- 
daego znaku Synáczek nie pokázuie żydia, twavz bo- 
wiem legosiako trupa (zczerniała, żadnym członkiemu 
nie wiadngl, 4 tak przez cztery godźiny leżąc,  żdłośni 
Rodžicy o pogrzebie iego myśli. W tym przychodźi 
iedná pobożna Mątronś, ktora patrząc ná tak žáloťný 
famšiadow: (woich przypadek, a chcąc ich podiefzyć; 
F3 taką 


Cudd'niektore B. Oyed 
taką im rade data: Nie tracóie w Bocu nádžicie, y w 
Błogosławionym Szymonie z Lipnice, u ktorego Gro- 
bu ták wiele chorych zdrowie, y umarli Zyčie otrzy» 
muig; y wy waízcgo fynatzka w iego opiekę oddaycie, 
4 ia mam w Bocu nádžicie že ozyie, Podžiwienia. 
wielkiego rzecz godna: że ow Synaczek nád (podźie- 
wanie ludzkie zaraz ożył: y dofkonale zdrowym zoftał, 
ná co wiele ludźi pátrzac wielbili Boca, y dżięki Blo. 
gosławionemu Szymonowi zá 14k wielkie dobrodžiey- 
ftwo oddawali» 

Stanisław z Niepołomic, służąc woyng, na wízel. 
ka rofpuśćił fie fwywola, ( jako to bywa pofpolitas 
żołnierzom, } nie czekśiąc ordynanfu, nie ogladáiac fig 
ná nędzę y mizeryą ludzką, w čiagnieniu wielkie op» 
prefsye ubogim ludźiom czynił, ná ftanowifkach gwate 
támi y pijańfttwy Ge bawił, przyiechawfzy iednego czó- 
fu do Krikowa, na Stradomiu ftanat, w domu Jana, 
Szybfkiego, Bofką przerażony boiaźnią, giedzac u fto- 
tu począł fobie przypominać wielkie Máicftatu Bofkiee 
go obrázy , ktore w klar wfzytkim z foba $iedzgcym.s 
opowiedał, mowiąc: Wielce fic lękam fadow y kary 
Boga moiego, Za moie Ćięfzkie nieprawości; śle y wiel- 
ką łafkę Bofką nad foba uZnaię, Ze mię Bog iuž od wie- 
lu lat do piekła nie posłał, na ktore ták wiele razy 
zasłu żyłem. Zyczyłbym fobie tego,aby mnie tu Srworca 
moy na świećie wikazytelnym žywočie chłoftał, y we- 
dług woli fwoiey przenayświętfzcy karat, miałbym to 
fobie za ofobliwy znak miłośierdźia iego, że mnie tu 
rożnemi dotykaigc udifzkami, na wieki karać mię nie 
będźie, Tylko to wymowił, czyni Pan Bog za dofyć 
woli y intenciey iego, dopufzcza na niego niemowe » 
że ięzykiem fwoim władnąc ani iedney fyllaby wymo- 
wić 


Szymona z Lipnice. 39 
wić nie mogłs Na co patrząc przytomni ludžie, wiel- 
ce byl, żałofni z przypadku tśkiego. Był tam przy- 
tomny ná ten czas Z obozu Kapellan, imieniem Ian, 
pobożoy Kapłan podefzłego wicku, ktory onemu nie- 
memu znakami znać dawał, aby fic do grobu Błogo- 
slawionego Szymona Oddał; ieželibý chcial, aby mu 
Pan Bog mowę przywrodił. lakofz y fam tenże Kapłan 
uczymł votum; że miał nazatutrz u grobu.tegoż Wyzna- 
wce Pańfkiego Mfzą$. odprawić. Co gdy uczynił, pod 
czas Mizey S, on niemy przemowil, naypierwíze z uft 
fwoich wypuflzczaiąc slowá: IEZUS, MARYA, S,Szv. 
MONIE, &c. y tak zdrowy zupełnie odízedl do fwoicy 
gofpody, mowiąc, y chwaląc Pana Boga. 

Krzyfztof we trzech lečiech, fyn I. Mói Pana laná 
Mośćińfkiego, Džiedžicá na Lazanach, przypadkiem 
niefzczęśliwym wpadł w Rzcke głęboką, y utonął; ná 

-eo patrząc brat iego ftarfzy, płakać (erdecznie począł, 
na ktory płacz wypadli ze dworu Rodźicy, zrozumia- 
wizy co (ie (talo, Zalofay Očiec wfkoczywfzy w Rze- 
kę, umarłego na brzeg wyčiaznal (vnaczká, żadney ży- 
čia nie było nadžicie. Wfpomniała fobie I.M, Pani Mo- 
éci (ka na cudá y łafki, ktore Pan Bog zá przyczyną Bło- 
gosławionego SZYMONA zwykł czynić, do Grobu go z 
wieika nadźieią Błogosławionego Szymona ofiarowała, 
obiecuiac grob iego bofemi nogami, nic nie iedząc ani 
piac, z ożyłym (ynaczkiem nawiedžié, Po tym ślubie» 
wial Očiec na rece (voie umarłego (ynaczká, ktorego 
przytulaiąc do ślebie ledwo nic krwawemi fkrapial łza- 
mi, Błogosławionego Szymona na pomoc WzyWái4c. 
DZicéie owo umarle rufzać fię,y wodę z šiebie wypu- 
fzczać poczęło; na co patrząc Rodžicy, nieco uwefe- 
leni tym, z wigkízym nabożeńltwem Blog. SZYMONOWE 

onego 
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onego oddawali w protekcią potomka. Tegoż mo: 
mentu owa džiečiná iakoby fie ze (nu porwawfzy 
płakać, y iákoby czym przeftra(zona, Oycá pia(tuigcego 
śiebie rączkami obłapiść poczęła. Zá ktore dobrodźiey- 
two z owym fynaczkiem RodZicy do Krakowa przy» 
izedfzy, Panu Bogu dźięki, y Błogosł, SzymoNowz u 
grobu oddáli. Cud. ten przed wfzytkiemi ludźmi gło- 
{zac przed Oycem Michałem Bal nazwánym, ná ten czas 
Comimifsśrzem Generálfkim ,' y. przed infzemi Oycami 
w Klafztorze OO. Bernardynow zeználi pod przysięgą, 


left wiele infzych Cudow, w rożnych Autorach 
notowanych, ktore Bog Wizechmogacy, przez, zasługi y 
za ptzyczyną Błogosław. Szymona ludźiom świadczyć 
raczy, ktorych fig tu dla przedłużenia nie kładźiey, 
lednak wiadomo całemu miatu Stolecznemu Krako. 
wowi, y poblifkim obywatelom, iako wodą z Studnic, 
ktora Błogosławiony Szymon (Woiemi rękami wybrał, 
nadprzyrodzonym {pofobem wiele fic chorych leczy, 
y iuż prawie umieráigcy, posileni tąż wodą do zdrowiá 
przychodzą. 

left wiele y takich, ktorzy w čiefzkich boleśćiśch, 
w ludzkich zdeíperowawfzy medikamentách, icdyng 
w Bogu, y w Błogosław, SzrmoNiE poktaddiac nadźie- 
ię, płafzczem iego dotknięci, do zdrowiá przychodzą, 

dźięki Bogu Wizechmogacemu, ktory ief cudowny 
w Swiętych (woich, oddaigc, 
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Nie tylko ten Conwent OO. Bernardynow ná Strado- 
miu zaficzyczá fig tako idkim drogim kleynotem Blog. 
SZYMONEM, dle też y wiela inflych fwotego Za. 
konu Oy cow y Bróći, ktorzy zyiac w [kazytelnym Čie. 
le, żywot światobliwy, y dofkonaty protvadzac, cudámi 
y rozlicznemi lafkámi Bofktemi stynęli. Z wielu in- 
Jycb o tych tu nieco námieniam, o ktorych tak Kro- 
niki Konwenckie, táko też y rożnt Autovowie Swidd- 
cza; ofobliwie fa opifine żywoty ich w Kšiaficze, kto: 
ry Tytuł iefl tókt: Forteca Duchowna Kroleftwá 
Polskiego z Zywotow Swiętych Patronow Koro- 
ny Polskiey; z ktorych iedni żyli w tym Zakonie» 
wraz 2 Blogoflám. SZI MONE M, y ieden z drugiego 
dobry przykład biorac, do dofRonałośći fig žachg- 
cáli, inni żyli po iego Smierči. 

[, Roku 1441. dniá 17. Czerwca, żywota smier- 
telnego dokończył Brat Bernard, ktory zyiac w wiei- 
kiey świątobliwośći, cudámi był od Boga wsławiony 
pochowany u Braci fwoiey na Stradomiu. 

II. Roku 1453. dniá g. Sierpniá, umarł Brát Alexy 
Laiczek, ten Zyiac w Zakonie swiętym przez wieles 
lat, ory żywot prowadźił, w pokorze, w posłulzeń. 
ftwie wielce fię kochał, cokolwiek mu od modlitwy 
czafu ftawało, ná ręczney go pracy trawit, tamże na. 
Stradomiu pochowany. 


III. Roku 1460. dniá 5. Styczn. Pofzedł po wickuifta 
G (iako 


41 Przyddtek. 
(iako wierny sługa) do Pana fweiego nagtodę, y na 
Stradomiu u OO. Bernardynow pochowany Brát Filip, 
Kapłan wielce pobożny, ktory przed wftąpieniem do 
Zakonu $, był Nauk wyzwolonych, y Filozcfiey Magis 
ftrem w Przesławney Akademicy Krakowfkiey, do Za- 
konu vítapiwfzy wizelakiey dofkonáloséi był Prace. 
ptorem, uboftwá Chryftufowego żariiwym zelantem., 
będąc w tymże Konwencie na Stradomiu Przełożonym, 
niewymowng Bráči {woiey miłość pokazował,pomnigc; 
nato że Zbáwiciel świat Chryflus, między inlzemi 
cnotámi, y cheroicznemi aktámi, naywięcey zobopol. 
ną miłość zalecał Apoftołom (woim, mowiąc do nich: 
To wam rofkaznie, ábyscic ię wzáiemnie kochali, 
IV. Roku 1474. dniá 6. Czerwca, do wickuiftey 


przeniosł fie chwały Brát Gabryel, y tamże ná Strado: ` 


miu pochowány. Rodźił fię- w Mieśćie Sadczu No- 
wym; był to Kapłan wielce pobożny, posłufzny, czy» 
ftość Aniclikg chowaiący. Wielce ćiało (woie trudzily 
każdonocnemi difciplinami / wlosiennica, poftem, y 
inízemi mortifikaciami, čiálo fwoie podbiiáiac duchowi, 

V Tegoż Roku dniá 9. Grudnia, Brat Wł:dy. 
sław Swiatobliwy Kapłan, ktory (ie rodźił w Węgrzech, 
tu do Polfkiey przyfzedizy do Zakonu Braći mnieyfzych 
Obferwaatow, y w nim żywot przykładny , y świąto- 
bliwy prowadžit, tamże pochowany. 

VI, Roku 1480. dniá 15. Czerwca, przeniosł fie 
Bà infzy żywot Brat Stanisław z Chobrza, w Krako- 
wie ná Stradomiu, kędy od Bráči uczóiwie pochowa- 


ny; len niżeli do Zakonu FRANĆISZKA S. wftąpił ; był- 


Profeflorem-w Akádemicy Krakow lkicy, potym. pogar- 
dźił marn oščiámi $wiatá tego,zy wot dofkonały w czy- 
ftosči, y pokorze, y ćiała umartwieniu prowadźił. 

VII, 
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VIL Roku 1484. ztego padołu płaczu przeniosł 
fie do Oyczyzny Niebiefkiey dniś 4. Máiá wielki Slugá 
Bofki, Błogosi. Antoni, ktory fic urodźił w Mieśćiew 
Radomfko nazwanym, z uczčiwych.y świątobliwośćią 
Chrześćjań(ką Szláchetných Rodźicow ; zaraz z dźie- 
ćińftwa do Szkoły dány, prędki pochop w Naukach y 
Nabożeńftwie zabierał, ftrzegac fig wizelakich igrzyík 
dźiećinnych, potym do Przesławney Akademicy Kráko- 
wíkicy na nauki dany. Wprzod prima, potym fecundá 
Laurea udarowanym od tcyże Akademicy Krąkowfkicy 
zoftał, y labo mu przyrodzone talenta, nabyta mądrość, 
wielkie obiecowálá promocie y dignitárflwá, On ic- 
dnák pamiętaiąc na slowá Zbawičiela Pana, ktory mo- 
wi: Qui non renunciat omnibus qua pofidets nom pote meta 
efle Difcipulus. ( Luc.14« ) A do tego uważał lobie, że» 
wízytkie godnośći, Prelatury, y do nich należyte pro: 
wenta y dochody, z nich nie z fobg żaden ná tam ten 
świat człowiek nie wcźmie. Pogardźił wfzytkim co- 
kolwiek miał, albo mieć mogł ná šwiečie, obrał fobie 
żywot Apoftolfki w Zakonie Seráficznego Oycá Fran- 
CiszKA Świętego u Oycow Bernatdynow ná Stradomiu, 
do ktorych Qycow przyfzedfzy z wielkim affektem, o 
Habit święty prośił, ktory przyigwízy, zaraz w Nowi- 
ciaćie przylzlcy świątobliwośći znaki pokazował po 
fobie. Po Roku obowigzawízy (ie Zakonnemi slubámi, 
wizelkim fic ftarał fpofobem, áby przečiwko Regule, 
y Uftawom Zakonnym nienie czynił, żywot oftry y 
Šwiatobliwy prowadźił Po śmierći pochowany tám. | 


že ná Stradomiu z uczćiwośćią od Braći fwoich. 


Maia do tego Sługi Bożego Nabożeńftwo ofobli- 
we żiamkowie iego w Radomíku, y wiele łafk w (wo: 
ich ucifkach zá icgo przyczyną od Boga Wfzcchmogą- 

Ga cego 


Przydatek. 
gacego doznają u iego Obrázu, W Kościele Farnym. 
left tegoż Błogosławionego Antoniego Obraz na Stra- 
domiu w Kośćiele BERNARDYNA S. na Filarze przy Ol 
rarzu BERNARDYNA Świętego, ztym podpifem: 


Servus DEI, ANTONIVS de Ra- 
domsko, hic requiefcit. Obijt A. D. 
1484. qui in Patria fua ad Imagi- 
nem fuam multas gratias homini- 
bus preeftac. 


Po Polfku tak fie tlomacza te słowa: 


Sługa Boży, ANTONI z Radom- 
ska, tu odpoczywa. Vmart Roku 
Pańfkiego 1484. ktory w Oyczy- 
znie fwoiey, u Obrazu fwoiego 
wiele talk ludziom wyświadcza. 


let o tym Blogosláwionym Antonim tráditiá od fta- 
rych tegoż Zakonu Bernardyńfkicgo Qycow, że fię ie- 
dnemu z nich pokazawfzy,powiedźiał: że ná ten czas, 
kiedy Kroleftwo Polfkie naybárdžiey od nieprzyiaćroł 
ućiśnione będźie, na ten czas kośći moie Bog Wize- 
chmogacy ná počieche Polakom obiawi+ lakoż po 
zburzonym Kośćiele, w Roku 1644. od Szwedow, nic- 
podobna wiedźieć, kędy iego Święte kośći odpoczy- 
wiia, chyba że ie lam Bog Wizechmogacy edkryie, y 
pokaże, Vlil, 
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Vill. Roku 1489. Brát Leowardes Z tym fie poze- 
gnał świgtem w Krákowie ná Stradomiu Bernardyn, y 
tamże pochowany u fwoich Braći; ktory także przed 
wftąpieniem doZakonu Świętego był Magifttem w Prze- 
sławney Akádemiey Krakowfkicý. W Zakonie żył w 
wielkiey wfirzemieźliwośći, y obferwanciey Reguły. 


IX, Roku r$22. umarł Ociec Mikolay Sokolni- 
cki w Krakowie ná Stradomiu, kędy pochowáný od 
Bracie Swiddezy o nim Procefs formowany ná beati- 
fikacyą v Kanonizácya, Błogosławionego SZYMONA z Li: 
pnice, že był KaznodZieia żarliwym, do PANNY PRZE- 
NAYŚWIĘTSZEY, y do Błogosławioney Matki ley ANNY S. 
wielce był naboznym, ná Kazśniach (woich Auditorá 
do Nabożeńftwa ku ANNIE Swietey zachęcał, wiodące 
ich do tego, áby fobie ANNĘ Swiętą za ofobliwiza Pa- 
tronke, ofobliwie w godźinę Śmierći obieráli, y iey fig 
protekciey w (woich modlitwach oddáwáli: ták fku- 
teczna była iego perfwafidy że w każdy Wtorek wieles 
fie ludži na Mfza Swiętą śpiewaną do Kaplice ANNY S. 
u OO, Bernárdynow ná Stradomiu fchodźiło, Zawdžie: 
czylá mu ANNA Świętą ten przećiwko fobie áffckt, kie» 


d; nie w infzy dźień,ale Wtorkowy duízá iego z $mier- 


telnego ćiała po wiekuiftą pofzła nddgrod¢ do Pana, 
w ktory dźień Wtorkowy przypadło iedenásCie týšie- 
cy dźiewić. Wiele fic ludźi z Krakowa na iego Po- 
grzeb zefzło, 1zewliwie płacząc KaznedZieie fwoiegos 
ktorego wielce radżi Kazánia słuchali, y zá Świętego 
go mieli. Ten pifal Zywot y Cuda Błogosławionego 
SZYMONA Z Lipnice. 


J X. Roe 
G3 | 


46 . Przydárek. 

X. Roku 1543. dnia 23. Styczniń, przeniosł fig 
z wygaania do Oyezyzny Andrzey Rey, z Szlachetnych 
Rodžicow zrodzony, kto:y będąc Kánonikiem Kathe: 
dráloym Krakowikim, cokolwick mogł mieć docho- 
dow, na ubogie choynie rozdawał, w enotach fie rozli- 
cznych ćwiczył, ofabliwy miał dar Nabożeńftwa, zá- 
wize fig z płaczem modlił. Ten uważaiąc obłudę, y 
nieftarcezność honorow » y godnośći światowych, re- 
fignował Kanonia, obrał fobie żywot u świata Wzgar- 
dzony w Zakonie FRANČISZKA Swietego u Oycow Ber- 
nardynow na Stradomiu, śby tám mogł (oddalonym bę. 
dac od wfzelkich przefzkod do służby Bofkiey) (zezerze 
Panu IEZUSOWI Zbawičičlowi fwoiemu służyć. O 
żadnych świśta tego zabawach y marnosciach nic my. 
śląc, przyjęty do Zakonu był przykładem infzcy Braci 
świątobliwego żywota, ćierpliwość, czyftość, y pokore 
kochał. NÁ ktorego świątobliwość ludźie w świecie 
fic kochálacy patrząc, światówemi marnoščiámi gar. 

dźili, y Zakonny fobie żywot po rożnych obierali 
Klatztorach. Po śmierći pochowany 
na Strádomiu u Oycow 

Bernardynow. 


— 
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MODLITWA 
Starodawná do Błogosławionego 


SZYMONA z Lipnice, 
| 


Ktorá od ftu lat przy Grobie iegona 
Tablicy ieft drukowana. 
O Nowa Swidtłośći Polfk4 , 
A id/ná Gwiizdo Krákomfkd , 
Goracy Slugo MARYEY, 
| Czyfłość znaczacey lilicy s 
Kwitnacd Roza czy[loféi, 
Wielkiey zám[le pokornośći, 
Szczęśliwy Qycze SZYMONIE; 
V Berndrdynew w Zakonie, 
| Day nam twoie w{bomezente 
Láfki Bofkiey dofiapienie. 
Y. Modl fig za nami Błogosławiony Oycze 
| SZYMONIE, 
Bao Abyśmy fie ftáli godnymi obietnic Pana 
Chryftufových, 


MODLITWA. 
Acz nam dać Wizechmogacy 4 mifosierny 
Panie BOZE nafz, aby Błogosł. Oycá SZY- 
| „MONA záslugi nam pożyteczne były, á nas go- 
1 dnymi 


48 Modlitwa do Blogosldmionego 
dnymi łaski twey aczynily, w ktorey my grzefzni 
umocnieni będąc w liczbie wybranych twoich; w 
Kroleft wie Niebieskim policzeni byli. Przez Pá- 
ná náfzego IEZVSA Chryftufi, ktory z toba y 
z Duchem Świętym zyie y kroluie ná wieki wie- 
kow. Amen, 


«Modlitwa Druga. 


OZczęśliwyś ty Błogosławiony Oycze SZY MO. 
NIE, y nader fzczęśliwy, ktory$ iuż tey $mier- 
telnośći nawałnośći przefzedł, y przebiteš fig do 
wiekuiftey fzczęśliwośći portu. łużeś beśpieczeń, 
y wiecznie fpokoyny,záwíze wefofy w wieczney 
fzczęśliwośći, kedy po wizytke wieczność neque 
luélus, clamor , ac dolor erunt ultra. Prosimy čie 
przez miłość twoig, ktora upewniłeś fig iuz lam 
o fobie. Stardy fig też o nas, beśpieczeń iefteś o 
twoiey nieodmiennošči, radośći, y chwale wie- 
czney, miey też piecza y ftaránie o nafzey rozli- 
czney nędzy. Przez miłość onego cig proślmy, 
ktory cig ták Błogosławionym uczynił , z ktorego 
ślicznośći y pięknośći iuż nafycenie bierzefz, Z 
ktorego nieśmiertelnośći ftałeś (ie nieśmiertelnym: 
z ktorego przeblogosláwionego widzenia zawfze 
fic ráduiefz y wefelifz: pamigtay też uftáwicznie 
na nas mizernych, ktorzy fig iefzcze nawałnośćia- 
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Szymoná z Lipnice. ` 49. 
mi burźliwemi tego mizernego żywota unośimy, 
Tyś brámá naypięknicyfza y wyfoce wyniosła, 
ratuy nas podłe śmieći y proch nisko leżący. Po- 
day rękę o ozdobo Bráci Mnisyfzych: podnieś 
leżące, y poftaw ná nogách, śbyfmy wzmogli z 
choroby, y mocnemi ftaneli ná tey trudney woy- 
nie. Przyczyń fie, y mod fig ftátecznie bez przee 
ftanku zá nami mizernemi, y nader niedbałymi 
grzeíznikámi, abyfmy przez twoie święte modli: 
twy,w twoie wefołe towáizyltwo Niebieskie mo- 
gli bydź przyłaczeni: bo ináczey fámi tylko z sie. 
bie zbawieni bydž nie możemy ułomni, y nader 
niedołężni, čiálem grubym obložení, w ktorym 
fie zaledwie iáki fzlad cnoty znayduie, y pokazu- 
ie. Wízákze iednák pod Chryftufowym wyzna- 
niem położeni będac, okrętem drzewa Krzyża S. 
pławimy fig, y płyniemy; zegluiac po tym morzu 
wielkim y {zerokim, w ktorym ieft tak wiele ro- 
bá&wá, y gadziny pokus rozmśitych, że im liczby 
nie máfz, gdzie ieft źwierz frogi, wielki y mały, 
gdzie fig zafadził ná nas Smok okrutny piekielny, 
zawfze gotów ná požarčie nas, gdzie fa mieyfcá 
niebešpieczne,ná ktorych iuż rozbieli okręty (we; 
y w głębokość wieczna fig ponurzeli, y potoneli, 
ktorzy w Wierze Swigtey zwatpieli, y drzewa fie 
Krzyża Swiętego puscili, Pros zá nami Pana Bo- 
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so Pieśń o Blogostdwionym 

gá náfzego, proś nayłaskawfzy y naylitośćiwfzy 
Oycze, proś y modi fie Błogosławiony SZYMO. 
NIE, ábyfmy twoimi świętymi prozbámi v zastu- 
gámi dzwignieni y wfpomożeni będac, całym 
okrętem y towary zasług y dobrych uczynkow 
przypłynęli do portu, y brzegu oyczyzny nafzey 
do wieczney fzczęśliwośći, y beśpiecznego á ultá- 
wicznego pokoiu, wefelá radosci y błogosławień- 
ftwá, y nigdy nieskończoney beśpiecznośći zbá- 
wienia wiecznego, ktorym ieft fam Pan Bog nafz, 
Ktory żyie y kroluie na wieki wiekow, Amen, 


EE BQN 
o Błogosławionym 
SZYMONIE z Lipnice. 


W Itay prześwietne Swidtlo Kydiu Savmádckiego, 
Obreno, y Forteco Kroleflmá Polfkiego, 
Bráči Mmieyßych Kleynočie, Krákomfki Pátronie, 
Y Lipnice Ozdebo, ó Swięty SZYMONIE. 
Błogofławiony Oyeze, y Pátronie drogi, 
Ktoryf tu z námi žytac byt do Nicbá drogi, 
Scifley wodzem, cnot wzorem, iuz w gornym Syonie 
Rozkofluiefi, blogoftaw Cuey Polfkicy Koronie. 
O priwy Nasladowco Patrydrchy fvego, 
W ycikiego Fundátorá FRANCISZKA Swigtego, 
BEIE Cny 
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Cny potomku w zywocie, y dofkondłośći, 


Gnot rożlicznych, y wfelkiey kfftalcie pobożnośći, 
ylivy Káznodžieto, ktoryś ogniflemi 
Neved w Bogu zapalal Kázaniámi twemi. 
iwalco Boga goracy, y Bogd Rodźice, 
Mugo wierney przeczyfłcy MARYEY Dźiewice, 
bcznieć to zamdžieczytá Niebieľká Krolowd, 
Ked fig pokázatá Matką IEZVSOWA 
Itym padole płaczu; á teraz rádośći 
W Niebie |polnte zażywaji, po wflytkie wiecznosci. 
Vomniy 0 žiomkách twoich, 6 Pátronie złoty, 
Abyśmy podeptáw fy świdtowe piejśczoty 
Torem pofilt twoiego žyčiá Anielfkiego; 
A wiecznie zažymáli oblicza Bofkiego. 
O idkos ief ficzęśliwy y blogoftdwiony 
Wielké Lipuicyusie w poczet policzony, 
Seráfinom ogniflych, gdźie Serdfickiego 
Oycá poczet rozliczny FRANCISZKA Stvietego, 
Szczęśliwaś ty Lipniufi, żeś fie godna flatas 
Ktoráš taki płod z śiebie Nieba godny datd, 


Stufnie fig teraz fczyćifi idk z źiomka twoiego 


Pátroná , y obyonce krdiu podgovfkiego. 
W infiuig či Krakowie, izes obdarzony, 
Skarbem takim od Bogd , pewnys ief obrony, 
On twym murem, armaty; On obrona twoia, 
SZYMON Blogoflawiony, zafłona y zbroja. 
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52 Pieśń o Blog, Szymonie z Lipnice. 

Ty ktoryś z námi [polnie zyiac, ficzęśliwego 
Portu dopłynął z świdtó morzd burzliwego, 

Miey opiekę o Braći ieficze zegluiacey, 
Pátvonie dáy vátunek, do portu piynacej. 

Prosiemy cig pokornie, ziednay tey Koronie 
Polfkicy u Boga pekoy, 6 Wielki Pátronie, 

Odproś głod, mor, y woyng, broń od wfiego złego, 
A przy śmierći ziednay nam Bogd láfkámege. 
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